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KURJIR WIŁIn IK
Nowogrodzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

MINISTRA SKARBU
w. dnia 30 murco 1939 r.

0 subskrypcji na 5% Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
i na 3% Bony Obrany Przeciwlotniczej

Podaje sią niniejszym do wiadomości publicznej, że na podstawie art. 4 ust. (1) (pkt. 1), art. 5 ust. (1), art. 6 i 9 usta­
wy z dnia 27 marca 1939 roku o dotacjach na rzecz Funduszu Obrony Narodowej i o inwestycjach z funduszów państwo­
wych w okresie od dnia 1 kwietnia 1939 roku do dnia 31 marca 1942 roku. (Dz. U. R. P. Nr. 25, poz. 165) oraz rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 28 marca 1939 roku wydanego w porozumieniu z Ministrem Spraw bo iskow ych o wy­
puszczeniu wewnętrznej pożyczki państwowe na cele obrony Państwa* (Dz. U,R.P.Nr. 26, poz. 176) —  zostają wypuszczone 
5°|o Pożyczka Obrony Przeciwlotnicze! i 3®e bony O trony Przeciwlotniczej.

Wpływy z emisji tej pożyczki i bonów przeznaczone są wyłącznie na cele obrony Państwa, a mianowicie na roz­
budowę lotnictwa wojskowego i na uzupełnienie artylerii przeciwlotniczej.

WARUNKI SUBSKRYPCJI
Subskrypcja na 5 %  Potyczkę Obrony Przeciwlotniczej i 3 %  Bony u brony Przeciwlotniczej zostaje otwarta z dniem 5-gc kwietnia i trwać będzis

do dnia 5-go maja 193*3 r. włącznie.
Subskrypcje przyjm ować będą : kasy urzędów skarbowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa Kasa Oszczędności, Państwowy Bank Rolny

1 ich oddziały, banki prywatne zrzeszone w  Syndykacie Zw iązku Bankuw w  Polsce, komunalne kasy oszczędności zrzeszone: w  Zw iązku Komunalnych Kas Oszczęd­
ności w  W arszawie, w  Związku Komunalnych Kas Oszczędności w e Lwow ie, w  Zw iązku Komunalnych K as Oszczędności w  Katowicach i w  Zw iązku Komunalnych  
Kas Oszczędności w  Poznaniu, powołane przez te związki, Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upoważnione instytucje.

W płaty na subskrypcję będą przyjmowane wyłącznie w  gotowiźnie, przyczym co najmniej trzecia część zadeklarowane kwoty powinna być wpłacona przy sub­
skrypcji, reszta zaś w  terminie do dnia 5 lipca 1939 r. włącznie.

Subskrypcję i wpłaty na nią od osób, pozostających w  służbie Państwa i instytucyj publicznoprawnych, przyjmują ich w ładze asygnująco.
Subskrypcja na 3 °/o Bony O brony Przeciwlotniczej będzie przyjmowana od każdego subskrybenta najwyżej na 4 sztuki tych bonów  łącznej wartości imien­

nej zł. 6 0 .
Cena sprzedażna przy subskrypcji obligacyj pożyczki wynosi złotych 100 za 100 złotych wartości imiennej. D o ceny sprzedażnej dolicza sią wartość kuponu 

bieżącego za czas do u~iia zapłaty, jeżeli cena sprzedażna choćby częściowo zosta ła  zapłacona po aniu 1 czerwca i 939 r. W artość kuponu b.ozącego za każdy dzień 
po tym term nie ustala się na 1 grosz od każdych 1 0 0  złotych wartości imiennei pożyczki, objętej daną subskrypcją.

Obligacje pożyczki będą wydane najpóźniej przed dniem płatności pierwszego kuponu t. j. przed 1 grudnia 1939 r. wszystkim tym subskrybentom, którzy 
wpłacili całą należność za subskrypcję w  ustanowionym terminie.

Cena sprzedażna b o ro w  wynosi złotych 20 za 20 złotych wartość- imiennej. Przy subskrypcji wypłaca się z góry odsetki od bonow  za 5 lat w  drodze 
potrącenia z ceny sprzedażnej bonów.

Bony będą wydane najdalej do dnia 1 grudnia 1939 r. tym subskrybentom, którzy uiścili całą należność za subskrypcję w  ustanowionym terminie.

57 . POŻYCZKA OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ
Pożyczkę wypuszcza się w obligacjach na okaziciela, opiewających na 100, 500, 1.000 i 5.000 złotych wartości imiennej.
Oprocentowanie stałe potyczki wynosi 5 od 100 w stosunku rocznym i biegnie od dnia 1 czerwca 1939 r.
Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 1 czerwca 1954 r. drogą dwukrotnego w każdym roku jej trwania, poczynając od dnia 1 grudnia 1939 r, 

umarzania części obligacyj wylosowywanych w tym celu w  dniach 1 czerwca i 1 grudnia podług planu umorzenia, ogłoszonego przez Ministra Skarbu 
po zamknięciu subskrypcji,

37. BO N Y OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ
Bony wypuszcza się w  odcinkach na okaziciela po 20 złotych wartości imiennej.
Oprocentowanie stałe bonów  wynosi 3 od 100 w  stosunku rocznym i biegnie od dnia 1 czerwca 1939 r. OdsetK1 od bonów  za cały okres 5 lat łącznie 

wypłaca się subskrybentowi z góry przez potrącenie ich z ceny sprzedażnej b o n rw . Kwotę tego potrącenia zmniejsza się w  razie wpłacenia ceny sprzedażnej choćby  
częściowo po dniu 1 czerwca 1 S*39 r. o pięć gros2j  za każdy pełny miesiąc po tym terminie od każdego bonu, objętego daną subskrypcją.

Bony podlegają jednorazowemu w jk u p o w i w edług ich wartości imiennej po upływie lat 5 od daty ich wypuszczenia t. j. w  dniu 1 czerwca 1944 r.
Fosu-daczom bonów  na łączną kwotę złotych 100 wartości imiennej lub na wielokrotność tej kwoty słuryć będzie dc dnia 1 grudnia 1941 r. prawo wymiany  

posiadanych bonów  na obligacje 5 °/« Pożyczki O brony Przeciwlotniczej w  stosunku 100 za 100 wartości imiennej. Przy wyrreanie tej wypłacone z gory odsetki 
od  wymiemanych bonów  podlegają zwrotowi za pełne miesiące, pozostające do dnia płatności tych bonów, licząc po p.ęć groszy za miesiąc od każdego bonu

P R Z Y W I L E J E
Obligacje potyczki I bony mają wszelkie prawa papierów pupilarnych.
Ooligacje potyczki I bony oraz przychody od nich wolne są od wszelkich podatków i danin państwowych oraz samorządowych.
Obligacje potyczki oraz bony b,dą przyjmowane według ich wartości imiennej na podatek od spadków i darowizn do kwoty 50.000 złotych 

od każdego płatnika.
Kapitał I odsetki obligacyj potyczki oraz bonów zabezpiecza się całym ruchomym i nieruchomym majątkiem Państwa.
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Deklaracja o pomocy Polsce
jest zwrotem w pelif.rce W. Brytanii

Ś. p. płk. WALERY

SŁAWEK
„Jesteśmy falc dwa stare niezmę- 

czalne konie, co chodząc często jakie 
naś wertepami osobno, spoiykają się
na prostym gościńcu swego życia raz H   ^ -  m m
po raz, by się przywitać wesoro i * ta m f* on & w n e  d G i £ i o s r e  i  e a r t c  z  €*ff *  CBwesm f t & r B * § r n a
nąć razem do ciągnięcia tej same] bry g
ki“ .

„Na gwiazdkę mój drogi, przyjmij 
wraz z książką przyjaciela przyjaźń i 
serce rodziny“

J. Piłsudski *) 
Tragiczna śmierć, która tak nieo­

czekiwanie zabrała Polsce tego najoiiż 
szego z towarzyszów Wielkiego Mar­
szałka, wywarła na wszystkich olbrzy 
nnie wrażenie.

W yraz tragiczna nie ma tutaj po 
tocznego znaczenia śmierci przedwcze 
snej, przychodzącej z zewnątrz.

Życie Walerego Sławka było jed­
ną wielką o f; ^rą na ołtarzu O jczyz­
ny. Śmierć przyszła iako konsekwen­
cja ty eh ofiar. Siły „Staiegq niezmę- 
ezalnego kon:a“ wyczerpały się.

Organizator BBWR, twórca konsty 
tucji, marszałek ostatniego Sejmu zo | 
stał sam, poza nawiasem wielu tych 
prac, w który ch dawniej brał najczyn 
niejszy udział.

Te zasady, którym hołdował i któ | 
rymi się kierował w życiu, przynnsząt 
największy pożytek ojczyźnie w pew 
nej chwili zwróciły się przeciwko nie] 
mu. Nie dbał o popularność, o liczne! 
szeregi zwolenników, o korzyści ma 
terialne. Jego*legendą były: samo bo, 
haterstwo, nieskazitelnia czystość cha 
rakteru, intencji i metod postępowa­
nia. Nie oąlądał się na nic i na nikogo, 
aż wreszcie został sam.

Zmieniło się w kraju wiele. Nara­
stały młode pokolenia, a kruszyły się 
szeregi starych. Nowe formy, nie pora 
rozstrzygać, czy są gorsze, czy lepsze, 
dość, że są inne, obce

I oto wśród nich zabrakło w pcw

Anglia udzieli gwarancji nie tylk* Polsce
LONDYN. (Pat). W  parlamencie 

brytyjskim zarówno w Izbie Lordów 
jak i w Izbie Gmin sprawa deklara­
cji premiera Chamberlaina z ub. 

| piątku była przedmiotem enuncjaeyj 
lorda Halifaxa w Izbie Lordów i pre­
miera Chamberlaina w Izbie Gntin. 
Lord Halifax złozył krótkie oświad­
czenie.

Lord Halifax oświadczył:
„Minister Beck przybył dziś do 

Anglii i witam okazję szczerej rozmo 
wy z nim na temat wielu zagadnień, 
stanowiących przedmiot wspólnych in 
teresów naszych obu krajów. Nasza 
deklaracja, dotycząca Polski, jes* no­
wym dzejowym zwrotpm u> polityce 
brytyjskiej. Podjęliśmy się tego zobo 
'wązania bunaimniej nie w duchu nie 
nawiści do jakiegokolwiek innego kra 
'u, lecz w nadziei i wierze, że postępu 
iąc w ten sposób możemy wzmocnić 
sprawę stabilizacji i pokoju Europy". 
- Debatę w Izbie Gmin zainicjował z 
ramii nia Labour Party pos. G^enwo 

(jod. który oświadczył, że trńjmocarst- 
iW «w e porozumienie W . Brytanii,

Francji i Polski nie wystarcza, aby 
zaspokoić potrzeby obeenej sytuacji. 
Porozumienie to jest jedynie zaczął 
kiem dalszego, szerszego uktauu i La 
bour Party stoi na stanowisku, że 
premier powinien zgromadzić jak 
najszerszą możliwie grupę państw 
dla przeciwstawienia się agresji.

Premier Chamberlain, podkreślił 
przede wszystkim harmonię, jaka wy 
tworzyła się między opozycją a rzą­
dem w sprawach polityki zugranicz- 
nj. Z  tego też względu premier nie u 
waza za konieczne występować pole 
micznie i ograniczy się jedynie do u- 
dzielenia ocena sytuacji. Przechodząc 
następnie do interpretacji swej piąt­
kowej deklaracji, premier wyraził o- 
czekiwania, że debata dzisiejsza wyka 
że jednomyślne poparcie tej deklara­
cji, która nie dotyczy jakiegoś oderwą 
nego incydentu, granicznego, lecz zwią 
zana jest z zasadniczymi wytycznymi, 
jakie z takiego ewentualnego incyden 
tu należy wyciągnąć. „O  ILE. P O L ­
SKA BYŁAB Y ZAGROŻONA , TO N IE  
MA W Ą T P L IW O Ś C I CO DO TEGO

—  PO D K R E Ś L IŁ  PR E M IE R  —  ŻE  
NARÓD PO LSK I P R Z E C IW S T A W IŁ  
BY SIĘ  NAPAŚCI. Deklarację określa 
no jako tymczasową polisę, wystawia 
ną zanim kompletna polisa ubezpie­
czeniowa zostanie wypisana. To okre 
ślenie —  tymczasowa puiisa, jest tyl 
ko po części słuszne —  odświadczyl 
premier —  ponieważ o ile polisa tym 
czasowa oznacza, że po niej ma na­
stąpić coś bardziej istotnego, deklara 
cja brytyjska posiada raczej charok- 
tek komjilelnej polisy ubezpieczenio­
wej, ponieważ jest ona tak wielkim 
zw otem  w stosunku dr wszystkiego, 
co W. Brytania dotąd na siebie przyj 
mowałn, iż otwiera nową epokę w dzie 
jach brytyjskiej polityki zagranicznej 
Odstąpienie pod tym względem od 
naszych tradycyjnych końcepcyj ivy 
obraża w rozwoju polityki brytyjskiej 
coś tuk doniosłego, iż moim zdaniem, 
nie jest przesadą twierdzić, że gdy bę 
dzie pisana historia naszego okresu, to 
krok ten posiadać będzie swój własny 
rozdział.

Przyznać muszę, i i  sam byłem zdu

izssi — to obowiązek
O s r c i o t f c ^ e n l e  n s l * e t A j  a t o m  l o n t f y ń s h i & y o  m i m c  s e r

LONDYN, (Pat). Minister spraw 
nej chwili miejsca dla wielkiej mdywi Fzagr. p. Beck przybył do Londynu o
dualności bojownika i bohatera. Nie 
stało pola dla codziennej pracy - wal­
ki, oręż, do którego dłoń przez tyle lat 
nawykła, wypadł z ręki, a równocześ 
nie wyczerpała się wola życia i wola 
trwania. Tak śob;e dziś możemy tłuma 
czyć jego ostatnią w życiu decv ję . 
Pułkownik Walery Sławek odszedł — 
nie żyje.

Pozostanie po nim jasny promień 
wspomnienia, które żvć będzie w na 
rodzie nic mniej długo niż p 
Wielkiego Marszałka, a wiec tak dlu 
go, jak samo imię Polska.

* ) (W y ją tek  z dedykacji M arszałka Pitsnd 

skiefjo na ks;ążce „R ok  11*20" o fia row anej 

pułk. WaJeiremu Stawkow i).

godz, 4 min. 35.‘Na petunie dworca 
Yiktoria ministra Becka powitał w 
imieniu rządu brytyjskiego lora Ha- 
lifas. Następnie ministra powitali ze 
brani w dużym gronie przedstawicie­

li le placówek polskeh w Iondynie: 
członkowie ambasady, konsul gene­
ralny R: P. dr. K Poznański, dzien­
nikarze polscy oraz przedstawiciele 
miejscowej Polonii z ks rektorem 
Staniszewskim na czele.

Na peronie ustawionych było o- 
koło 30 fotografów, którzy dokonali, 
szeregu zdjęć min. Becka w chwili, 
gdy serdecznie go witał lord Hai;rax.

1 Pierwsza rozmowa min. Becka z 
| lordmn Halifasem wyznaczona zosta- 
iła na w torek, na godz. 11 przed po-

wyjazdem

l h sna  obsługa telefon'czna z Warszawy

komitet po*rze.'owy ś. i»| ołk. SiawVa
Wczoraj zebrał się komitet pogrzebowy złożony z przyjaciół ś. p. b. 

premiera płk. Walerego Sławka pod przewodnictwem sen. Aleksandra Pry  
stora. W komitecie biorą udział b. premier Artur Śliwiński, b. wicemarsz. 
Schaetzel, b. wiceministrowie Stamirowski i Dolanowski i inni. 1

Postanowiono wszystkie listy żałobne i telegramy kierować do Insty­
tutu Badań Najnowszej Historii im. Józefa Piłsudskiego, którego Zmarły był 
prezesem. Ten instytut był jego najbliższą rodziną.

Pierwszy telegram kondolencyjny nadszedł od Stron. Demokratycznego, 
podpisany przez prof. Mieczysława Michałowicza. Brzmi on jak następuje:

„Wstrząśnięci do głębi tragiczną uneścią o zgonie Walerego Sławka, 
nieugiętego bojownika niepodległości, najbliższego współpracownika i towa­
rzysza Józefa Piłsudskiego, łączymy się w żałobie, tak boleśnie odczuwane) 
przez wszystkich po śmierci Obywatela - Żołnierza, który wierny swojemu 
Wodzowi całe życie bez reszty złożył w ofierze Ojczyźnie".

Wczoraj przybyła do Warszawy siostra płk. Sławka, p. Maria Przy­
bylska

Włficenty Witos w więzieniu kra fowsMm
Wczoraj około gudz. 10 rano zjawił się w Krakowie Wincenty Witos  

i wyszedłszy z pociągu w towarzystwie prof. Stanisława Kota i wiceprezesa 
krakowskiej organizacji ludowców Witka udał się ao prokuratora, oddając 
się do dyspozycji władz

Prokurator zarządził osadzenie Witosa w więzieniu.

Wyt eczki młodz.eży ange  ej i francuskie]
6 kwietnia przybywa do Warszawy wycieczka młodzieży angielskiej 

złożonej z przedstawicieli różnych ugrupowań, zaczynając od konserwaty­
stów, a kończąc na labourzystach. Dla przyjęcia tej wycieczki zorganizowano 
komitet, do którego weszli przedstawiciele 15 organizacji młodzieży polskiej, 
zarowno kierunku prorządowego, jak opozycyjnego.

Po świętach przybywa do Warszawy delegacja młodzieży francuskiej.

Kanclerz Hitler w Berchtesgaden
oofckuje na cPahzy <0 wypadków

Z Berlina donoszą, że Hitler po powrocie z podróży do Wilhelmhafen 
zatrzymał się w stolicy tylko 24 godziny i udał się do Berchtescjaden.

Tam oczekuje na dalszy rozwój wydarzeń. W  rezydencń tej istnieje 
i rugi urząd kanclerski i często tam zapadają postanowienia najważniejsze 
w sprawach państwowych.

łudnieiu w Foreign Office.
LONDYN, (Pal). Na lamach „Ti- 

mes‘a ‘ ukazało się dziś następujące 
ośv iadczeanc, jakie min .) Beck 
Udzielił werszawsk. korespondento­
wi tego dziennika przed 
iló Londynu:

*„t.zuję, że tym razem nie udaję 
się Uo oiicego kraju. Pierwsza moja 
wizyta w Anglii była specjalnie inte­
resująca, dlatego, że widziałem wasz 
kraj po raz pierwszy. Tym razem 
dzięki bezpośredniej znajomości, jak, 
uzyskałem wówczas, z tym większą 
przyjemnością udaję się do Londynu, 
albowiem w większym stopniu wiem, 
czego mogę oczekiwać. W . Brytania 
i Polska mają dużo wspojnych i jesz 
Tze więcej uzupełniających się inte­
resów, Nie wyobrażam sobie żadnego

PODZI^OW A *15
P. P. doktorom  K lnikl O to laryn­

g o lo g ic z n e : W olkowysk ie:nu i Kunce­

wiczów ', oraz s.s. W .tkow skiej i Rze- 
czyckie, za op iekę  nad synk em  w 
klin ice składają tą drogą najgłębsze 

pudz ękow an ie.

Ima* ftfloiflflstoifl

Już 135 milionów
Penac 2 000 cep sz w cągu Jedntgo dnia 

na ręce Marszałka Sn>igł<?g !-R>cn a
i Do godz. 22-ej dnia wczcrajszego 

sybskrybowano pożyczki obrony prze 
ciwlotniczej na 135 milionów zło»vch.

WARSZAWA, (Pat). W  ciągu nie­
dzieli (dnia 2 kwietnia 1839 r.) na 
ręee Pana Marszałka Śmigłego Rydza 
wpłynęło ogółem 2.112 depesz, w tej 
liczbie 146 z deklaracjami na poży- 
ezkę iotnieza, 224 z deklaracjami na 
F. O. N., 1.742 z wyrazami hołdu dla

Naczelnego Wodza i armii 
aiem się pod rozkazy.

1 otlda-

Generalny komisarz pożyczKi prze­
ciwlotniczej zawiadamia, że kasy pla­
cówek subskrypcyjnych, poczynając 
od dnia 5 bm. czynne bedą od godz. 
9 do 19 bez przerwy, w Wielki Pią­
tek do godz. 12.

Lebriin kandydule ponownie
PARYŻ, (Pat). Ustępując licznym prośbom, prezydent Lebrun zgo- 

łfH  się na ponowne wystawienie swej kandydatury na zgromadzeniu na­
rodowym, mającym odbyć się w Wersalu w dniu 5 bm

Klesna rex<stów w Belgii
BRUKSELA (Pat). Urzędowy wy 

niik wyborów do Izby Deputowanych 
brzmi:

Kałolicy 73 (~j- 10), soejal - demo­
kraci 61 ( +  6), liberałowie 33 ( +  9), 
nacjonaliści flamandzcy 17 (-f- 1), 
komuniści 9, reksiści 4 (—  16), 1 nie 
zależny, 1 b kombatant, —  razem 
200 deputowanych

W ybory do senatu dały wynilk na­

stępujący:
Katolicy 3S (4- 41, soc^al - demo­

kraci 35 (—  4), liberałowie 16 (-f- 5), 
nacjonaliści flamadzey 8 (-f- 3). ko­
muniści 3 (—  1), reksiści i  (—  7), —  
razem 101 senatorów. Pozostałych 66 
senatorów wybiorą: 44 rady prowin­
cjonalne, a 22 sami senatorowie. W v 
bory uzupełniające odbędą się w dniu 
12 kw.etn.a. t

Likwidacja loży masońskiej we lw ów  e
Fel. wł.). Ukazało się zarządzenie , larskiego „Zrzeszenia Sióstr Stow«- 

m nistro spraw wewnętrznych z dn. rzyszenia Humanitarnego Lwopolis 
13 marca rb. o likwidacji woinomu- I bnetn** we Lwowie.

We środę proces doc. Cywińsk-eio
We środę b bm. wyznaczono w Sądzie Najw. o godz. 10 proces docenta 

Stanisława Cywińskiego.

takiego punktu w którym nasze in­
teresy mogłyby się zderzyć. Naszym 
największym wspólnym interesem 
jest utrzymanie spokoju i współpra­
cy międzynarodowej. My w Polsce 
przystępujemy do tej sprawy jako re 
aliści, uważamy bowiem realizm nie 
tylko jako cechę polityki zagranicz- 
nej alt również ako jej obowiązek**

miony, że mogły powstać ćo do tej de 
klaracji jakiekolwiek nieporozumie­
nia Moim zdaniem jest ona jasna i 
wyraźna dla wszystkich. Rzecz oczy­
wista, że deklaracja o takim znaczeniu 
nie dotyczy mniejszych, drugorzęd­
nych incydentów granicznych, lecz 
zasadniczych zatożeń, jakie się za ta 
kim incydentem granicznym kryją: 
G D I BY N IEPO DLEG ŁO ŚĆ PA Ń ST­
WA POLSKIEGO ZOSTAŁA ZAGRO­
ŻONA, —  a jeśliby to nastąpiło nie 
mam żadnej wątpliwości, że naród 
polski wszelkim tego rodzaju zakusom 
się przeciwstawi —  to wówczas dekla 
racja, którą złożyłem oznacza, że 
FRANCJI I  W. BRYTANIA NATYCH  
M IAST PRZYCHODZĄ POLSCE Z  
POMOCĄ".

To zdecydowana, z naciskiem wg 
głoszone oświadczenie premiera, Izba 
przyjęła z oknakami najżywszego za 
dowolenia.

Zaprzeczając, aby zainicjowana 
przez W  Brytanię polityka miała na 
celu okrążenie Niemiec, premier pod 
kreślił, że rząd brytyjski jedynie sta­
ra się o zawarcie porozumienia kie­
rowanego przeciw określonej ewentu­
alności, mianowicie przecinko usiło­
waniom panowania nad światem za 
pomocą siły i przemocy. O ile taką 
byłaby polityka rządu niemieckiego, 
to jasnem jest, że Polska nie jest je­
dynym krajem, znajdującym się w 
niebezpieczeństwie i że polityka, któ 
ra skłoniła W . Brytanię do złożenia 
deklaracji o Polsce, nie może sip o- 
graniczyć do udzielenia gwarancji \y 
tym jednym tylko w^padfu.

Ostatnie wydarzenia sprawiły, że 
każdy z krajów sąsiadujących z Niem 
cami żyje w niepewności co do przy­
szłych zamierzeń Rzeszy. O il< by te­
go rotuz;iju ujmowanie pofityki nie­
mieckiej było wynikiem nieporozu­
mienia i rząd niemiecki nigdy tego ro 
dzaju myśli me żywił, to wówczas 
wszystke porozumienia zawarte dla 
zabezpieczenia niepodległości tych 
krajów, nigdy nie zaczęłyby działać i 
Europa mogłaby stopniowo powró­
cić do stanu spokoju, a istnienie Łvrh 
niepoiozumień mogłyby nawet ulec 
zapomnieniu. Pragnę z naciskiem 
podkreślić że niezależnie od tych wy 
ników wszystkie toczące się obecnie 
rozmowy między rządem brytyjskim 
a rzada.ni innych krajów nie zawie­
rają żadnej groźby pod adresem Nie 
mice, o ile i dopóki Niemcy będą do­
brym sąsiadem. Pomawianie nas o 
politykę okrążenia jest poprostu fan­
tastyczne —  powiedział premier. U- 
prawiamy jed-mie poli4vkę samoob­
rony.

Go do Rosji premier oświadczył 
że nie ma zamiaru ani na chwilę pi  ̂
czyć, jakoby miedzy W. Br’ tanią a 

■la mi nie istniały żadne różnice 
ideologiczne. Pozostają one nDzmie- 
noiie, ale w sprawie, o którą chudzi 
obecnie, różnice te się nie liczą. Nam 
chodzi jedynie o zachowanie naszej 
niepodległości i o ile oświadczam „na 
sze.l“ . to nie mam na myśli jedynie 
W. Brytanii, ale mvśtę o niepodleg- 
ł ’ wszystkich państw, którym gro­
zi agredia- Dlatego też niezależnie od 
s,rstemu wewnętrznego z zadowo'e- 
niem witamy kooperację z każdym 
krajem nie na rzecz agresji, lecz na 
rzecz przeciwstawienia się agresn. 
Ufam —  zakończył premier Cham- 

ńn —  że akcja nasza która do­
piero została rozpoczęta, a Bynajm­
niej nie jest zakończona, okaże się 
mmktem zwrołnym nu: w kierunku 
woiny, która nic nie jest w stanie 
wygrać, nic naprawić i nic rozwią­
zać, lecz w kierunku bardziej zdro­
wej ery, w której rozum zarań uje 
nad siłą a groźby ustąpią przed spo­
kojnymi i stosownie przedstawiony- 
m: argume-nfami.

GRUZUCf
PŁUC

jesl nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
nicy f la płci, w iesu i stanu pociąga bardzo 
w iele o fiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych bronebitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i L p stosują p p. Lekarze

„B a lsam  Triko lan  — A g e ła
który ułatw iając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszrl wzmacnia organizm  i samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.
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M U SSO LIN I

Paryż, an. 30.111 1939 r,
„Fuirtiter iu re, suaviter in modo"—  

mówi znant przysłowie łacińskie. Za 
przeczyć trucino, że maksyma ta wska 
żuje najskuteczniejszą metodę tfoiała- 
ma i w ) powiadania się. A jednak Mus 
SOilini był ostatnio wręcz odmiennego 
zdania. Mowę dyktatora Włoch moż­
na scharakteryzować przez odwróce­
nie wyżej zacytowanej maksymy, a 
więc —  „Fortiter in modu, suavŁter 
Łn re“ ...

Rewindykacje wyglądały groźnie 
Tunis, Suez, Dżibuttr Ale Mussolin' 
me sprecyzował na czym mają poh 
gać owe pretensje. Ani jednym słowem 
me zaznaczył, że chodzi tu o roszczę 
ty ii. tery „oriaine. Natomiast wypowie­
dzi czotowego publicysty faszystow­
skiego Virginio Gaydy zdają się wsora 
zywać, że italia ma na myśli jedynie 
pewne komunikacyjne i handlowe 
przywileje. Kompromis nie byłby wte­
dy trudny. Diatego właśnie uważa pra 
aa paryska, że roszczenia są umiarko­
wane

Wysuwając pretensje umiarkowa­
ne, zapewnił też Mussolini, że dąże­
niem Włoch jest zapewnienie pokoju 
na dłuższy okres czasu. Razem stano- 
w ; to dość wyraźną ofertę pod adre­
sem Francj'
■ Stawiając sprawę w taki sposób w 
chwili niezwykle ostrego napięcia sto­
sunków między Niemcami i Francją 
musiał Mussolini zrównoważyć to ja 
kimś gestem względem swego partne 
ra z „osi“ . Równowagę tę stwarza z 
jeanej strony ustęp, potępiający bar­
dzo słusznie Czechosłowację i ustęp 
skierowany przeciwko koalicji organi­
zowanej przez Londyn; z drugiej zaś 
ton samej mowy. Umiarkowane żąda­
nia równoważy ton niezwykle agresy 
wny. Słowa o „siostrzycy łacińskiej11 
nie mają żadnego merytorycznego 
uzasadnienia, a są niegrzeczne, obra­
żają ambicje Francuzów

Mowa premiera Daladiera jest zu­
pełnym Kontrastem mowy II Duce. 
Tu właśnie pasuje maksyma —  „Sua- 
yiter in modo, fortiter in re“  Sens 
mewy francuskiego premiera da się 
streścić w trzech puktach: 1) Fran­
cja weszła na drogę odrodzenia we­
wnętrznego i jedności narodowej, 
2) Francja nie chce wojny, ale też jej 
*ię me boi i przyjmie gdy będzie to 
nakazywać honor i interes, 3) chcemy 

M l — —  M

zgodnego współżycia z sąsiadami i 
wyrowaaiua rozmc, ale me scedujemy 
zauncjo zhiaszycn pi a w i ani skraw­
ka terytorium.

Arowa ta jest wyraźnie oupowie- 
dzią na meuawue wystąpieme idutsSO- 
iniiego. ii Duce wsitazai kierunek re­
windykacji me precyzując ich treści, 
f .  U a ia d ie r  pospieszył zaraz z posta­
wieniem kropki nad i dał no zio- 
zumieina, ze me może być mowj o re- 
winuy kaojaeii tery toriaiiiyeh. Dtaiog 
wygiądję w streszczeniu, jak nastę­

p u  ,r  ■ •
mussolini. —  Marzymy o lunisie, 

Dżmuiti i ouezie.
Daiaaier: —  Tytko rewindykacje 

terj loname wybijcie sobie z głowy. 
Rewindykacje terytorialne to wojna.

Rezmtat ouu wystąpień można oce­
niać dodatnio. Aibow.em mowa Mus- 
soim,ego jest dose ogołmkowa, a oś­
wietlenie p. Daladiera dość ścide i 
przekonywujące, łe ia z  Mussolini ro­
zumie, że auro trzeoa się zadowolić 
rewindykacjami natury handlowej, 
pomijając spory tery Lorialne, albo też 
trzeba ryzykować wojną. Jest pewne, 
że Włosi wybiorą rozwiązanie pierw­
sze. Ogólnikowość sfurmułowama ro­
szczeń włoskich umożliwia kompro­
mis honorowy.

Ciekawe są niemieckie echa mowy 
zyniikiej. Prasa niemiecka stara się 
wyolbrzymić konflikt włosko-francu- 
,ki i namawia Itakę do nieustępliwo- 
ci. Ciekawe, jaki cel ma tego rodzaju 
aktyka? Co Niemcom może zalezeć 
.ia zaostrzeniu konfliktu między Italią 

Francją?
Sprawa zbyt jasną nie jest. W  pra­

ne francuskiej znajduiemy na ten te­
mat różne domysły. Podawane są trzy 
odpowiedzi:

i. Niemcy doszii do wniosku, że 
Konflikt zbrojny z Anglią i Francją 
jest nieuchronny. Niemcy usiłują więc 
i .unflikt ów przyśpieszyć, rozumiejąc, 
ze czas pracuje pizeciwko nim, a za­
razem chcą go wywołać z oka zji rosz­
czeń włoskich, aby mieć Italię po 
swojej stronie.

II. Niemcy śzczeją Włochów prze­
ciw Francji, chcą? w taki sposób zwią 
lać ręce Francji. Korzystając z ubez- 
cić się na Polskę.

III. Chodzi po prostu o szantaż. 
W  Berlinie rozumieją, że szantaż mo­
że się udać tylko gdy będzie mocny.

Która z owych hipotez jest praw­
dziwą, nie wiemy. Trudno coś prze­
widywać, gdy sytuacja zmienia się z 
lrażdą chwilą. Pewne fakty zdają się 
wskazywać, że nawet kancelarie dyp­
lomatyczne ciągle zmieniają swe pro­
jekty

Ostatnie mowy zdają się wskazy­
wać możliwość odprężenia między 
Francją i Włochami. Podkreślamy 
wła dnienia Francji, mają zamiar rzu- 
możliwość, bo przyszłość może nam 
przynieść jeszcze wiele niespodzianek.

Odprężenie francusko-włoskie, jeśli 
zaistnieje, będzie miało dla nas skutki 
dwojakie, zarówno dodatnie, iak u- 
jemre.

Plus — bardzo poważny, to wzmo­
cnienie Francji. Francja odciążona 
na południu, będzie mogła lepiej pa­
trzeć na ręce partnera niemieckiego.

Teatr na Pohulance

B 0 6 0 B U R C Y
SZTUKA W  3 AKTACH (4 ODSŁONACH) JERZEGO OSTROWSKIE­
GO, INSCENIZACJA L. POBOG-klELANOWSKIEGO, DEKORACJE W.

MAKOJNIKA.

Nerwom wtdtea teatralnego (a os­
tatecznie recenzent jest także trochę 
widzem teatralnym) należy się co pe 
wien czas jakiś szok, zmiana, odświe 
żerne. Inaczej nastąpiłoby przytępie­
nie wrażliwości, nałogowa tęsknota 
do coraz większych dawek, a wresz­
cie —  nuda. Warszawa miała ostat­
nio „Nasze miasto11 Wildera, W ilno 
dostało „Bogaburców". Nie chodzi w 
tej chwilli o porównywanie tych 
sztuk, rni o przymierzanie ich bai • 
d'zo rożnej wartości —  chodzi tylko 
o rolę, jaką spełniają w higienie ży 
cia teatralnego. „Nasze miasto11, g~a 
ne bez aakoracyj i rekwizytów, zmusza 
ło widza do odczucia całej dziwności 
tycia codziennego, by tą drogą dopro 
wwdzić go do aktu zgody, do akcep 
taeji istnienia Poddany działaniu tej 
inscenizacji na w idu jeszcze następ 
nych sztukach będzie widz miał sze­
roko otwarte oczy; siedząc na niefra 
sobliwej komedii, czy na jakiejś ła

D A LA D IE R

Minus —  zahamowanie niemieckiej 
dynamiki na zachodzie. Niepowodze­
nie rewindykacyj kolonialnych wzmo 
cni tendencje Drang nacii Osten.

Obsługa Specjalna „fK. W "  z ŹKowna

Przywódca ludowców o konsolidacji
Di ujjoietaii prezes rozw iązanego w  r. 1934 

stronnictwa ludowców , b. prem ier ad w. M. 

Sleżew iozius ogłosił w organie swym  „L ie  

tuvos Ż in ios" artykuł, w którym  m. in. 

pisze: „W arn ego  azaeła cam oobrony może 

dokonać ty lko rząd głębok ie j jedności —  i 

m y będziem y się starać wszystkim i stołami 

dopom óc, gdzie tylko będzie można, do w y­

konania te j c iężk ie j pracy, en tuzjazm  spo­

łeczeństwa jest dowodem, że nowj- rząd zo­

stał utworzony w  odpow ieJnkn momencio 

i w  odpow iedn i sposób1'.

Jeżem się weźm ie pod trwagę, że prezes 

drugiego, również utikw idowanego, stronnic 

twa opozycy jnego, chrześcijańskiej demukJT 

cji dr L . Bistra^ ofoiął w nowym  rządzie 

tekę mwusłra ośw iaty, to w ypadn ie stw ier­
dzić całkow itą konsolidację polityczną ao- 

kota wojska i osoby jego rodzą. (a)

Niemcy fortyfikują KlaJpede
Prasa litewska donosi z K ła jpedy, i i  | dy nabywane są dcia łk ! z ie ir i, przeznaczone 

N iem cy p rzystąp ili tam do budowy tw ierdzy  na p lace dna dzia ł przeciwtotnaczycn 

mo-iskiej. Statki handlowe n ie m ogą przy- Z m otoryzow an i oddzia ły  niem« jokie o-

być do mola gdyż sto ją tam okręty w ojen- puściły już rzekom o K taioede. na ich mle.i- 

ne, którym  i p rzew ieziono maicrrał do bu- soe ściągu ięto natom iast duże piechoty, 

dow y fo r tów  i amunicję. M. in. na wybrzeżu Ft*z* tym  ma tam byC za ło io n * szkoła iot- 

usjaiwiono już armaty. W  okolicach  K ła jpe  n ic  i  (a)

Brak żywności i rąk roboczych
w Klajpetfzie

Z K ła jpedy donoszą, że masło jest tam 

sprzedawane w ilości pół kg na rodzinę <lzie 

nie. W obec  tego, że zapasy jego  posiaoane 

przei „P ienocen tras1 są już na w y  :zerpa-

W obec trasow ej ucieczki Liłwiu*<5v dał 

się już odczuć rów n ież brak rąk  roboczych. 

Wteoize w ydały odezw ę w  języku  niem iec­

kim  i litewskim , naw ołu jącą do nieopusiz

Biorąc jednak pod uwagę bardzo ■ nilu, oczekiwane jest doisz-’ zmniejszenie ra- I czarna obszairu kłajpedzkiicgo i  zapewniają-
Wszecbstronną agresywność Niemców cjł. Cena masła, spi ze dawanego nielegalnie, [ cą, iż w państwie narodowo-socjailistycznym
w ostatnich czasach, dojść ru/leży do podskoczył? do 8 titó-w za kg. W dniu 28 nikomu nie zabraknie pracy. Odezwa ta nie
wniosku, że plus przeważa minus uib. m. po południu zabrakło już czasowe wywołała jednak oddźwięku w litewskirfli

migłowce sensacyjnej nędzie miiał w 
uszach tamte znaczenia zwykłych 
słów, będzie obok grających postaci 
widział jakby cienie tamtych istnień. 
„Bogoburcy'1, sztuka naładowana de 
koracjami i rekwizytami znanymi 
taik dobrze, pamiętanymi tak mocno 
z niezbyt odległej przeszłości, rów­
nież wnoszą na scenę posmak dziw­
ności istnienia, —  bo przecież to jest 
więcej niż „egzotyka tematu11. Z tru 
dem jednak tyłko mużnaby tu szukać 
akceptacji życia. Chyba tą drogą, po 
której poszedł Ferdynand Goeted pi­
sząc o Indianach —  drogą pogardy 
dila tej egzotyki koszmaru, drogą ra 
dykainego, wrogiego rozgraniczenia 
„Wschodu11 i „Zachodu11 przy natych 
miastowym opowędzeniu się przy
Zachodzie. Akt takiej determinacji 
przystoi psychice żołnierza jest ko­
niecznością, gdv się staje w obliczu 
walki, obrony swojego sztandaru. W  
dziedzinie sztuki jednak stosunki są

Wzmocnienie sytuacji Francji przy­
czyni się do utrwalenia pokoju. T ac.

i chleba. Na ogó t ceny produktów  spożyw ­

czych podn iosły się przeciętn ie o 100 oroc.

sforacl robotn iczych (n)

Wczoraj ukazała się na murach Warszawy i większych miast pro­
wincjonalnych klepsydra treści następującej:

Ś. P. W ALERY SŁAWEK  

członek organizacji bojowej P. P. S., członek Związku Walki Czynnej, 
oficer I Brygady Józefa Piłsudskiego, płk. dypl. W . P., były premier, 
były marszałek Sejmu, kawaler Orderu Orła Białego, Virtutł Militari, 
Krzyża Niepodległości z Mieczami, Krzyża Walecznych.

Zmarł opatrzony Przenajświętszymi Sakramentami w dn, 3 kwiet- 
nii b. r.

Wyprowadzenie . 'włok z . domu żałoby przy Ale! Szuch? 16 nastąpi 
w dniu 4 b. m. o godz. 17 do kościoła garnizonowego. Nabożeństwo żałob­
ne odbędzie się o godz. iO t-ano w dn. 5 kwietnia w kościele garnizono­
wym przy ul. Długiej, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku na cmentarzu wojskowym.

GRONO PRZYJACIÓŁ.

Szczegóły zg>onu
W najbliższym otoczeniu zmarłe- | sam w swym gabinecie. W  mieszka 

go stwierdzają, iż nic w ostatnich ' niu była tylko służąca, 
dniach nie wskazywało na to, iż za , Strzału rewolwerowego nie słyszą
służony bojow niik niepodległości tar 
ginie się na swe życie.

Był w sile wieku. Sześćdziesiąte­
mu rokowi życia, ukończonemu w 
dum 2 lutego, towarzyszyło doskona 
łe samopoczucie fizyczne.

Dopiero w ubiegłą sobotę zauwa 
żono w usposobieniu ś. p, płk. Sław 
ka jakaś zmianę —  depresję, w któ 
rej istoty najbliższemu oloczeniu nie 
udawało się przeniknąć. Był smutny 
i milczący.

Godziny popołudniowe w tragicz­
nym dniu s} ędził ś. p. płk. Sławek 
w towarzystwie wicemarszałków Sej 
mu op. S'haetzla i Podoskiego, Po go 
dżinie 6 wierz. płk. Sławek pozostał

oardiziej skomipniikowune. I tak nprz, 
dla wiersza lirycznego postawa taka 
jest najzupełniej wystarczająca. „P a ­
trzcie jakie to ohydne, glisty obmierz 
łe nie ludzie, gardzę tym pluję na 
to“ l —  może wołać ikryk malując w 
wierszu dowolne okropności, a czylel 
nicy godiząc się z nim lub nic godzą-" 
oddadzą co należy talentowi pisarza. 
Dramat ma inne wymagania. Autor 
dramatyczny jes-t twórcą światów — 
bez różnicy czy chodzi o małe serdu­
szka kawiarnianych panienek, czy o 
wielkie umysły i serca ogarniające 
swym oogactwem losy całej ludzkoś 
c. z chwilą gdy swoje problemy 
wyodrębnił i osadził w ramach okreś 
lonej fabuły pow.rJeh znaieźć w 
tych ramach sposób unaocznienia 
„obu stron medalu11: tej za któ-ą stoi 
i tej z którą walczy. Nie wystarczy 
spełnić zasadę formalną, że nie ma 
akcji, nie ma dramatu bez działania 
i przeciwdziałania —  trzeba tu wprzę 
gnąć do watki sprawy najistotniejsze 
w sztuce, bo jeśli całe starcie sił pój 
dzie bokiem, nie dokona się na sce 
me, to i cała szt-uJka na nic: z rów­
nym, a nawet większym powodze­
niem możnaby „na ten temat11 napi 
sać opowiadanie, artykuł, lub wiersz 
— jak to rozważaliśmy wyżej.

W  ,. Bogoburcach11 mamy aż w 
kilku wątkach „motyw Kaina11, (dra

la ,,ednak. doszły jej uszu tylko oko 
ło godziny 9 ciężkie jakby wetchnie 
nia, ale nie wchodziła do gabinetu. 
Dopiero około godz. 10, gdy usłyszą 
ła ciężki jęk, stwierdziła nieszczęście. 
Ciężko rannego płk Sławka zastano 
na otomanie. Na ziemi leżał rewol­
wer.

Na biurku —  pośpiesznie skreślo 
na kartka, a w niej prośba: nie winić 
nikogol

Służąca zaalarmowała sąsiadów 
i wezwała pogotowie 8-75-75. Przyby 
ly dr Jan Majewski, stwierdziwszy 
ciężki stan, dokonał zastrzyku, podl 
trzymającego działalność serca i prze

■nniMnimnmiw ■ mniiiiit
maty rodzinne DuhininychJ, mamy 
jakieś echa faustowsko-ibsenowskie 
w losach obu agitatorów, mamy róż­
ne wielkie dramaty różnych drob­
niejszych biesów, ale to wszystko cią 
gle jedna tyłku sirona medalu. Prze­
ciwstawienie agitatorów bezbożnict­
wa pierwotnym instynKtom religij­
nym masy chłopskej me narzuca się, 
gdyż ci dwitj, mima tragicznego roz 
wiązania konfliktu nie są, scenicznie 
biorąc żadną ałę przeciwstawną. Sie- 
mionowa poznajemy z kilku zaled­
wie frazesów iuityngowo - partyj­
nych, a więc jako mundur, nie jako 
człowieka z całym jego światem wew 
uębrzinym. Wyczurin zaś już nie wal 
czy, już jest w odwrocie, la k  więc 
widz, ten sędzia przysięgły nie ma w 
czym wybierać, n .i ma za czym się 
opowiedzieć, to co widzi w rezultacie 
ostatecznym wydaje mu się jednoli­
tym produktem tych samych warun 
ków i okoliczności, to jest razem 
wzięty jeden „W schód11 i nic wieyej 
Dalekim echem dowodzącym istnie 
nia nieobecnej w sztuce „drugiej 
Urony11 są słowa Wyczurina o rvwi 
lizacji zachodniej, tęsknocie do białe 
go kołnierzyka i spoKoutego snu o- 
bok dziecka. Co ma uczynić widz? 
Autor proponuje: pogardzić. W ięc 
lię pogardza, ale że bez walki, więc 
jakoś kulawo — walcowerem.

wiózł rannego do Instytutu Chirurgii 
Urazowej.

Tu niezwłocznie dr Sokołowski 
przystąpił do operacji. Trwała ona 
około 2 godzin. Po ■ operacji dokona 
no transfuzj krwi, po czym stan ran 
nego około godz. 4 jakby polepszył 
się.

Była jednak mała nadzieja u- 
trzymaniu ciężŁo rannego przy życiu. 
Zmarł, i ue odzyskawszy ami na chwi 
Ię przytomności o godz. 6 m 45

W  szpitalu do ostatniej chwili ży 
cia ś. p. płk. Walerego Sławka czu­
wało kilkadziesiąt osób. a wśród 
nich płk. Lipiński, wicemarsz. Schae 
tzel, woj Paciorkowski, b. premierzy 
Prystor, SwUalski, Kozłowski i inni. 
(Życiorys ś. p. płk Sławka na str. 5)

Pomijając już mankameni arty­
styczny. pozostaje Jeszcze pytanie, 
czy to tak dobrze i ałuszuie, zwłasz 
cza tu, na ziem.ach gazie Wschód 
splótł się z Zachodem w jak-te pięk 
nych nieraz tradycjach kulturalnych, 
załatwiać się z nim uaraz „z p'e\va- 
tielnoj toczki zrienja1*, jednym ,xiru­
chem zmaltretowanych nerwów in­
teligenta, jakąś czkawwą „złej chwi­
li". —  Oto jakie konsekwencje pro­
wadzi niedopatrzenie artystyczne. Bo 
w wierszu —  proszę baadzoi Wiersz 
jest dokumentem stanu, w-izją pew­
nej postawy, której uzasadnienia mo 
źemy szukać między liniami, na in­
nych stronicach książki, a choćby i 
w tym co wiemy o autorze w ogóle

Wielu poetów walczyło ze Wscho­
dem wielu pisarzy roznudowywało 
problematykę i argumentację lej wai 
ki Dramat zaś —  stwarza światy. 
Świat „Eogobui/ów" pozo taje dla 
nas w dalszym ciągu obrazem, tak. 
zaledwie „reportażów vę i“ oorazi ni 
ciemnych sił, o któ:ycli istocie nicze 
go nie dowiedzieliśmy i możemy się 
domyślać tylko, że sam auto1- uważa 
to za zbędną fatygę. Oddajmy mu spra 
wiedliwość. że przynaunn- j do ,ego 
zewnętrznego obrazu potrufM zebrać 
tak posępne farby jak sam tego
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POLSKA, ANGLIA, RZESZA.

Gala prasa polska omawia wypadki 
dni ostatnich, tj. przemówienie Cham­
berlaina, mowę Hitlera i wizytę min. 
becka w Lomciymie. Ocena wydarzeń 
jest dość zgodna. Prasa polska pod­
kreśla przy tym tradycyjną niezależ­
ność polityki polskiej.

„Kurier Poranny16 nie widzi sprze­
czności pomiędzy zobowiązań.em bry 
tyjskim a układami o nieagresji, pod­
pisanymi pizez Polskę.

Obecna dek laracja W ie lk ie j B rytan ii 

w  n iczym  n lt naruzsa stałych wytycznych 

polityk i polsk iej, je j  zw łaszcza n iezaw i­

słości, co w yraża się .7 tym , że pom oc 

angielska aana bęazie wówczas, gdy 

rząd polski, d z ia ł a j *  suwerennie, po 

stanowi przeciw staw ić się zbro jn ie  ak­

tom, które uzna za wym ierzone w  nie­

zaw isłość państwa. N ic  ma tu zatem żad­

nego sojuszu, nie ma też bloku.

Zobow iązan ie b ryty jsk ie  nie zn a jdu j' 

ślę rów n ież w  sprzeczności z  okładam i

0 n ieagresji, pou pisanym i przez Polskę 

z Rosją sow iecką 1 N iem cam i, albow iem  

okłady te sto ją oczyw iście  rów n ież, na 

gruncie, opartym  na zasadzie w zajem no­

ści, uzl ania n iezaw isłego bytu państwo­

wego Polsk i oraz je j  żyw otnych  intere­

sów. •

Polska w ykonyw ała  i  w ykonyw n jc 

oba swe pakty o  n ieagresji z  całą lo ja l­

nością 1 skrupulatnością. Układ z N iem ­

cam i traktuje r. przekonaniem  jako  akt, 

k tórego podpisanie w r 1934 oddało po­

ko jow i oraz obu kontrahentom  auze uslu 
gi Polskp starała się też zawsze działać 

zgodn ie nie ty lko  k jego  form alnym  prze­

pisem , ale 1 z jego  duchem, niedopusz- 

cza jącym  do zachw ian ia m iędzy obu są1*- 

siadanu te j rów now agi, jaka istniała u 

podstaw paktu w chw ili jego  powstawa­

nia. W  czasie dyskutowania in ic ja tyw y  

angielsk iej troska ta byia przez Polskę 

stule brana pod uwagę,

TEMPO RA MUTANTUR.

Lęk przed rozkładowym wpływem 
przeciwników Rzeszy ustąpił na ła­
mach „W  Dz. Nar.“ obawom przed 
„nazinternem11. Ideologia hitleryzmu 
weaług „W . Dz. i\ar.":

Jest ty lko  pokryw ką 1 pretekstem, 

tak jak  pretekstem było chrześcijaństwo 
dla K rzyżaków , guy dokonyw ali podl>oju 
Prus i zab iera li Polsce ziem ie, pow iaty

1 miasta, by zaokrąglić  1 w yprostować 

granice swego terytorium .

Tak im  samym pretekstem jest dla 

polityk i n iem ieckiej walka z bolszewiz- 
mem, dla k tóre j —  w postaci aktów  anty­

kom unistycznych —  chcą pozyskać różne 
narody, m iędzy Innym i i Polskę.

Ideo logia  narodowa ju ż zw yciężyła  w 

Europie, nie groz i Jej niebezpieczeństwo 
zaniku. K lęska kom unistów w H iszpanii 

położyła  koniec rozszerzen iu się kom en iz 

mu na naszym kontynencie. Jest ty lko 

jedna m ożliw ość „odegran ia się** komu­

nizmu, a m ianow icie w ojna, a n iebezpie­
czeństwo w o jn y  stw arza ją  ni ^umiarkowa­

ne dążenia polityczne N iem iec, icń psy­

choza zaborcza nlcodpo w ładająca ju ż lob

możnościom  politycznym . N iem cy nie zo­

rien tow ały się jeszcze jak  dalece zm ie­

niło się po w ojn ie  (1914— 1918) ich po­

łożenie polityczno-wewnętrzne i zew nętrz­

ne —  I ten ich błąd w  ocenie sytuacji 

wytw arza m ożliw ość w ojn y, a w  la z ie  

wojny, n iechybnej now ej klęski N iem iec

CHINY PRZECHODZĄ DO 
JAPOŃSKIE I KIESZENI.

Podczas kiedy w Europie wre jak 
w garnku, Jaipończycy systematycznie 
pizeo-hrażają Chiny w „Indie Japo­
nii11. Oto charaikterystyczna tabelka 
obrotów handlowych, przytoczona 
przez tyg. „Naród i Państwo11:

Jblksport ogó lny do Chin umniejszył 

się o 9 proc., eksport W . Brytan ii o 37 

proc., Stanów Zjednoczonych  o  20 proc. 

Natom iast w yw óz Japon ii w zrósł o 22 

proc. Podobne przem iany zaszły w  przy­

wozie tow arów  eh ińskoh . W  Brytania 

im portu je o  20 proc. m niej, Stany Z jed ­

noczone o 65 proc., podczas gdy ogóln ie 

w yw óz z Chin zm alał jedyn ie o  10 proc., 

a Japonia sprow adza obecnie o  33 proe. 

tow arów  chińskich w ięcej, ulż w  roka  

nbiegłym.

Straty 1 zysa l są podzielone wyraźnie. 

Charakterystycznym  przyczynkiem  jest 

fakt, że N iem ey tracą rów n ież sw oją po­

zyc ję  handlową w  Chinach —  Obroty ieb 

zm alały o 25 proc. G łównym i jednak po­

szkodowanym i są państwa dem okraty­

czne.

Jeszcze większy cios poniosły pań­
stwa anglo-sasikie w Mandżurii:

Japonia stała się niem al m onopoli­

stycznym  odbiorcą surowców  mandżur­

skich ,narażając państwa demokratyczne 
na poważne straty. 73 proc. eksportu man­

dżurskiego szło do Japonii, ona też była 

głów nym  eksporterem  do tego kraju. 

Banki angielskie 1 tow arzystw a amerykań 

skie w M andżurii były zmuszane zaw iesić 

sw e operacje.

W  zjawiskach tych należy szukać 
przyczyny wieiu posunięć na terenie 
europejskim. /.

t ® p ro d u k u ją
P0L5KSE fABftY Ki SAMOLGTÓY/?

Metalu** bi ni j l « et —  Najszybszy sm  oFtt jnySłiwsici
Bez niepotrzebnej skromności, ale 

i bez obawy posądzenia nas o mega­
lomanię możemy o sonie powie-dzieć, 
że

JESTEŚMY NARODEM  
LOTNICZYM,

jako piloci konstiuktorzy i wytwór­
cy. Bo sami, o własnych siłach do­
prowadziliśmy w ciągu dwudziestu 
lat do tego, że zaczynając od nicze­
go mamy dzisiaj wspaniałą broń lot­
niczą zaopaGującą się we własnych, 
od szeregu lal istniejących zakładach 
latniczycn, które obecnie otrzymują 
kilka fabryk nowych, wykończonych 
w Centralnym Okręgu Przemysło­
wym *

Najlepszą ogniową próbę zdolnoś­
ci tych młodych wytwórni lotniczych 
stanowią dostawy zagraniczne. W tej 
dziedzinie) gdi e niewątpliwie stare 
firmy o wyrobionych stosunkach 
handlowych mają znaczną przewagę 
nad wytwórniami, nasz PZL 11 zwy­
ciężył Fokkera i Fairey’a, a PZL 24 
rozgromił CurPssa, Devoiiina. Mora 
na, Henriota, Messerschmitta. Bristo 
la, Avię i Letova, samolot zaś lekkie 
go bombardowania PZL 43 pokonał 
Dorniera i Murcaus.

W  tej to walce konkurencyjnej 
utrzymaliśmy się przy dostawach do 
wielu państw, jak Rumunia, Bułga­
ria Turcja i Grecja.

Zresztą 1 z wystaw międzynarodo 
wych wychodzimy zwycięsko Oto 
np. samolot PZL 24, wystawiony w 
r. 1934 na t. zw. Salonie Paryskim, 
był

NAJSZY3SZYM I NAJLEPIEJ 
im i i t t  m  mb u m  — t •*■ "* **

W o Marosm
bfoA Angin przeciw Ko Niemcom

ProtiuKLja cennego pierwiastka pod kontrolą brytyjską
R ozgryw k i w ielk ich mocarstw, dążą­

cych do zdobycia najw ażn iejszych  surowców 

a szczególnie metali u itou iow n ych  dila pro­

dukcji zb ro jen iow ej nie ustają ani na chw i­
lę. W y ją tk ow o  ważnym  pizodem  tych eotz 

gryweik jest uzyskanie św ieżo przez Anglię  

m onopolu wolfram u. N ie wszyscy 'm oże wie 

dzą, co to jest woifraan i jak ie  jest jego 

zmaczanie w  gospodarce współcze&nej. Jeżeli 

 ̂ np. dio w iercenia stall używać będziem y 
, zw ykłych  świairńw, to ze względiu na naae-r 

wysoką temperaituirę, jaka się przy tym 
wytwarza, św idry po dwoci, dniach pracy są 

już niezdatne do użytku; jeże li natom iast 
kwidiry przyrządzone będą ze stopu w skład 

którego wejdzie chrom, wo-nadiiiuun i w o l­

fram, to  trwałość ich będzie w ielokrotn ie

P* r 1' y-Strfr.J g ił ś » • r  ..n r* ------

Ś W I Ę T A  Z A  P A S E M
Ju n  t  ( JzclS kA d n ń

iceu jesł łUina, chwilam* aż ryzykow 
na.

Teatr przygotował prapremierę 
pieczołowicie. Mocne potraktowani* 
epizodu z popem (p. Źuliński) dowo 

-dizi dmiego taktu. Tak samo rola ob 
Jąkanego Jefunki doskonale inlerpre 
towana przez p. Blichewicza Aktor 
sko sztuka jest podwójnie trudna. 
Raz, że zewnętia ny raczej stosunek 
autora do swoich postaci wymaga od 
wykonawców dużego wkładu własnej 
osobowości, a dwa —  że ta sceniczna 
rosyjskość przed widownią umiejącą 
„ruskiego czełowieka11 na pamięć nie 
jest rzeczą łatwą. Aktor.tn brakowa 
ło na ogół tej szerokiej zmiennej i 
jakby łatwej £.Vny tonów, lei pod­
chwytliwej teatralizacji „kontaktów1* 
i gestów, tych wreszcie zasłuchań na 
głych i niesnodziewanych w samym 
sonie, bez których nie da się podro 
bić egzotyki autentyku. Pod tym 
względem jedyny bez zastrzeżeń bvł 
p. Łodz:ński jako skokainizowany 
czekista. Tego operowanie rewolwe­
rem podczas śledzfwa, atak głodu nar 
kotycznego oraz wszystkie rezoner- 
stwa (ze zjiakomifvm żalem że „nie 
było co zapisać11) są naprawdę dob 
rej klasv. Tuż zaraz trzeba wymienić 
p. Czaplińskiego, który niemal zasko 
czył bywalców wiernością sylwetki i

trafnością 
może pod

(poza paru drobiazgami 
wpływem tremy premiero 

wej, wypowiedzianymi mechanicz­
nie) ekspresji komisarza Wyczurima, 
„Gzłowieką z przeszłością11, a poza 
tym nntewgenta prawdziwie rosyj­
skiej marki. Inni „tutejsi11 ustępowa 
li już tej dwójce w autentyczności, 
zarówno p. Ilcewiiz. dobrze zaryso­
wany ale niedość barwny prezes Sie] 
sowietu, p. Wołłejko, jaiko stary Du 
bimin i p. Zastrzeżyński, malowniczy 
w geście, ale nie w głosie ex-rewoluc 
jonista. Pp. Szczepańska, Lasoń. Mar 
tyka. Nowosad, Puohniewski i Tatar 
s-ki uprawdopodobniali na zgadywa­
ne swoje sylwetkowe postacie. Od­
powiedzialnej roli młodego agitatora 
podjął się p. Jaśkiewicz zapewne tyl 
k wobec personalnych konieczaości 
teatru —  trudno było u w ie ij.ć  że 
ten człowiek naprawdę nip widział 
na oczy Zacholu, oraz że tak ..miasto 
wego* w k;>żdvm ton:e, w każdym 
odruchu puszczono na wieś w  pań­
stw > stojącym na wydoskonalonej 
propagandzie.

Dekoracje p Makojnika trafne; 
zwłaszcza w pierwszym akcie robiły 
wrażenie i  naprawdę pomagały sztu 
ce.

Józef Maś liński.

Bwiękscuiiia. Wie zaszkodzą im  wówczas na­

w et wysokie temperatury, w-oilfram bu wiem 

t&pi się do-pi-ero przy tem peraturze 3,380 

słupni. D2 ęk i te j cennej w łaściwości w o lf­

ram stosowany jasć szeroko w przem yśle 
elektrycznym  (n,p. d-ruuiki żarów ek), w prze 

myślę metailurgdczny-m w końcu —  co jest 

obemiue najw ażn ie jsze —  w rozliczniych ga­

łęziach p^odulkcji zb ro jen iow ej.

Cztery p  ąte św iatow ej produk -ji w o lf­

ramu dostarczają GIÓJIy i Indtie brytyjsk ie 

Potężny koncern ang-clski „P ek in  Syndiica- 
le'", z w iązany z „N atio -ia i Ressourees Conu- 

m ju ee" uzyskał właśnie niedu-wino od- rządu 

ohińskieg-o monojnol na nrodukcję i sprze­
daż wolfram u, wydobyw anego na otsizarze 

Chin. K onoerr „P ek in  Syndicate“ , założony 
w r. 1897, obejm u je korpailnię węgla i huty 

teiazne, .niedawno zaś współpracując z ka­

pitałem chińskim, utworzył nowe Urwarzyst 

ifo  „Chung Fu Joint M ining S dan-imlstra- 
lion ‘< dla eksploatowania bogatych złóż 

Chin cenirailnych W łaśn ie owa współpraca 

z kaiput.ueni chińskim  dopom ogła koncerno­

wi angielskiemu do uzyskani; ftKwtopohi na 
produkcję i sprzedaż cennego metalu. Chiny 

dostaircr; ją, już o b e c ir f  35 proc. produkcji 
św ratowej wolframu. W  r. 1937 na 28.1)00 

ton św iatow ej wytwórczoś. 1 u-djzi.ał Chin 

wynosił 9.800 ton. N ic ulega jednak kwestii, 

że produkcja ta w  m iarę potrzeb rynku 1 sto 

so w ilie do polityka haJwillowej rządu b ry ty j­

skiego, bedzie mogta zostać zw-ięKszona lun 

też. zm niejszona
Jest bow iem  nader ciekawe, że praw ie 

całą chińską p rodukcję wolfram u zakupy- 

w-aty N iem cy, W  r. 1937 '"Tztr-.ia Rzesza na­
byta od Chiin 8.037 ton woLfraaau, w  r. 1938 

już znacznie w ięcej: 8.269 tony. Strategia 
b ryty jsk ie j po lityk i hand low ej święci więc 

trium f ni-ebylejaki. N ie  ty lko bow iem  Lon ­
dyn zdobywa momopollistyezme stanowisko 

w obrocie  metalem, n ieodzownym  dlla pro­

dukcji zb ro jen iow ej; A n g tó y  kontrolu ją ho- 
w i«m  rów .j.eż p rodukcję w olfram u w Bur­

enie, na Maiacce, w  AusiralLi i południowej 

Rodezji. Poza  tym  jednak zdobyciem  mo­

nopolu chińslkieg-c zadają dotk liw y cios I I I  

Rzeszy. N iem cy kupowali dotychczas w o lf­

ram od  Chińczyków , teraz zaś nagle uirzą 

przed sobą A n glików ; zbyteczne dodawać, 

że warunki sprzedaży naipewno ulegną zm ia 

nie. T o  też prasa niem iecka, w  szczególności 

„F ran k fu rter Z e itu ng " i „Deutsche Berg- 
w erks ‘ ‘ nie tai om inzenia i goryczy, że pod 

stępoy Albion zdobył m onopol ta.k cennego 

m-ełailu, bez k tórego I I I  Rzesza nie może 

roizw ijać sw ej p rodukcji zb ro jen iow ej.
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UZBROJONYM SAMOLOTEM MYŚ­
LIW SKIM ,

przy czym stwierdzić trzeba, że i po­
za Salonem nie było nigdzie wów­
czas lepszego od niego.

W  grudniu 1938 r. nasze Państwo 
we Zakłady Lotnicze wystawiły w 
Sofii i w Salonie Paryskim samolot 
bombowy „Łoś11, który swoimi wy­
czynami i stosunkiem ciężaru użyte 
cznego ćo ciężaru samolotu w locie 
zajmuje w tej kategorii pierwsze 
miejsce w świecie.

Bombowiec „Łoś1* jest kons-truk 
cji całkowicie metalowej, zabiera z 
sobą 2.500 kg bomb na odległość 
1300 km lub 1760 kg. na odległość 
2,200 km.; szybkość 460 km. na go 
dzinę; załoga 4 łudzi —  pilot, obser 
wator, radiotelegrafista i strzelec, 
dla swej obrony ma „Łoś1* 3 karabi 
ny maszynowe.

Ponadto P. Z L. wystawiłv w Pa 
ryżu samolot komunikacyjny ..Wi- 
ctier’* (przewyższający wyczynanr 

Domriasa DC 2), samolot po£cigr>-\v 
„Wilk** oraz rozpoznawczy i lekk: 
bombowy „Sum“ . P. Z L  produkujp 
seryjnie.

Lubelska Wytwórnia Samolotów* 
pokazała samolot rozpoznawczy „Me 
wa1*, a ma już za sobą serię własnych 
samolotów bombowych i sanitar­
nych Te ostatnie w swej ka‘ egor'*, 
na wystawie w Madrycie w r. 1933 
i w Luksemburgu w r. 1937 
ZDOBYŁY PIERW SZE MIEISCĘ.

Z mych więkązych zakładów pro 
dukujących samoloty turystyczne cie 
szą się wyrobioną opinią Doświad­
czalne Warsztaty Lotnicze, znane 
dizięki swoim znakomitym płałow­
com sportowym RW D 6 i 9, które 
przy silnej konkurencji wygrały w 
r. 1932 w Berlinie międzynarodowy 
Challenge turystyczny i 
MIMO W YSIŁKU  CZOŁOW YCH 

W YTW O R N I NIEMIECKICH POV 
TO RZYŁY SW O jE  ZW YCH-STW O

W R. 1934 W  W ARSZAW IE. 
Samoiot RWD 5, pilotowany przez 
mjr. Skarżyńskiego, był pierwszym 
samolotem luryslyczuym,

JAKI A TLA N TYK
W  193d R. 

i ustalił w swej kategorii rekord odle 
głości. Samolot P.YVD 7 zdobywa w 
r. 1931 i 1932 międzynarodowy re­
kord szybkości i wysokości dla swej 
klasy.

Płatowce powyższej wytyorm  są 
eksportowane do kilku państw, jan. 
Brazylia, Palestyna i Jugosłowia, 
przy czym ta ostatnia nabyia licen 
cję na budowę RWD 13 i uzyskała na 
nnu pierwsze miejsce w locie Małej 
En ten ty w r, 1938.

Wytwórnia D. W. L. wyrabia ró 
wnież samoloty szkolne san:tame, 
a nawet komunikacyjne. Licencja na 
płatowce szkolne została sprzedana 
do Estonii i Jugoslwii.

Produkujemy nie tylko same pła 
towce, ale i

ZNAKOM ITE S ILN IK I 
która to gałąź produkcji należy, do 
jednej * najtrudniejszych w przemy 
śle lotniczym. Tak np. wystawiony w 
Paryżu na samolocie „W ilk 11 silnik1- 
„Foka11 jest własnej konstrukcji ii 
produkcji Państw. Zakładów Lotni­
czych.

Z tej samej wytwórni pochodzi 
siilnik G. C. 760, który na samolocie 
RW D 9 dopomógł mjr. Bajanowi d « 
zajęcia I miejsca w Challenge^ w 
r. 1934. Według zaś licencji słynnej 
angielskiej wytwórni „Bristol1* wyt­
warza się nas silniki tej marki.

Nasze batony i spadochrony są 
znane, jako najlepsze w świecie. —  
Świadczy o tym nie tylko czterokrot 
ne zdobycie pucharu Bennetta (1932 
—  1938) ale także duży eksport do 
obcych krajów.

W  wytwórczości szybowców sta­
nowimy groźną Konkurencję dla 
Niemców, wyprzedzając w tej mie­
rze wszystkie inne państwa. Licer

Książka kształci, bawi, rozwija

i Czytelnia Nowości
Wilno, ul. £w. Jerzego J

o sT a r rs iE  n o .v o ś c i

Lektura szkolna —  B elefystyka 
Naukowe —  V>ysyłka na prowincje 

Czynna od 11 do 18.

Kaucla 3 zł. Abonam ent 1.50 zł

cje na wyrób szybowców zakupiła 
u nas Jugosławia, Estonia, Finlandia 
i Palestyna.

Uzbrojenie i wyposażenie bojowe 
samolotów wojskowych, jak karabi- 
ny, wyrzutniki bombowe i celowni- 
k; są wytwarzane nie tylko na całko 
wite pokrycie własnych potrzeu, ale 
też eksportowane za granicę.

Pół żartem, pól serio 

Indir nin
Sz^ot M c Sagan bawiąc p-zejazdem  w 

Mew Jorku, pragnie nadać telegram  ao przy 

jació i na prow incji. W chodzi więc do urzą 

du telegraficznego i pyta urzędnina:
—  ile  kosztuje te.egram do Bostonuł
—  P ięć centów za słowo, podpis bezpia 

inie.

—  Podpis b :rp ła io ie? T o  mi odpowiada.... 
NanJam więc tylko podpis.

—  Zrob ię to dla pana —  m ów i m zęd n il.

— A jak ie nazwisko mano podać?

—  Mc sa-gam uśmiecna się na to i m ów i:
—  Pew nie mi pa-n nie uwierzy, ale je­

stem Indianinem  i nazywam  się: „P rzy jadą

— O — Świcie—

Ośwf?dt*yny
Pew ien sktom ny i nleśm .aly miodzie* 

aiec kocha się do szaleństwa w pięknej pan 

de i pragnie je j się ośw iadczyć Ale gdy zna 

lazł się z nią sam na sam, brakni-e mu od 

waęji i pyta ty lko  drżącym  głosem:
—  Jak się pani czuje?

—  Świetnie, dziękuję bardzo.

Chwilita m iTzenia. Nasz amant star* sil 

ioś na poczekaniu w yn ijś lić . W reszcie po- 

v ,ad»:
—  A, a tatuś?
—  Dobrze.

.—  A, a, a... szanowna mamusia?

—  Również.

N ow a chw ila m ilczenia. Tym czasen cl 
iię przeryw a panna:

—  Zapomniał pan, jak  się zdaje, ie  mam 

jj iz o z e  babcię?

W szk* le
Nauczyctel —  Czym jest wiatr?

Uczeń: —  Pow ietrze, któremu się śpie­

szy

Nauczyciel: —  Jesteśmy na świeci* 

■o, aby czynić innym dobrze.

Uczeń: —  Tak, a po co są ci inni.

Humor przodków naszych
A io izy  Żolkow sai, aktor, kom ik. N azw l 

iko wszystkim  znane, k ilka  w y ją tków  z* 

tiynnego „M om usa":
„G dyby wszystkie ciekaweczki w sol się 

przem ieniły tan jak  zona Lola , loby sól ino 
eno staniała, bo każdy m iałby w domu W iś  

liczke'*.
„D obra jest rzecz szklanka starego wina'*

— odezwał się jeden. —  „Lepsza butelka"!

— odezwał się drugi"
„P ew ien  jegom ość zagrawszy się w kat

ty, p rzyw iedziony do ostatniej rozpaczy,
pożyczył <obie pare pistoletów... i  zastawił

on e "

Nagrobek literatowi
Taka to bywa zaplata

N iejednego literata:
Po  śmierci wszyscy mu kadzą

A  za tycia  jeść nie daińząt

Pozory raylą
—  Zauważyłem, fe  pan płakai gdy surfa 

Córka graia „Rapsod ię węgierską" Liszta, —t 
Pa-r zapewne jest Węgrem?...

—  N i*, proszę pani —  profesorem  mu­

zyki I

Made in USA
M ały Jianmy m coraz gorsze stopni* t  

arytmetyki. O jciec prowadzi go do cyrku, 
gdzie popisuje się truoa uczonych fos-terno  

rów.
—  W idzisz, Jimmy, jak  ten piesek w lel 

tie umie liczyć 1 Nie wstyd cii
— Tak, ale spróbój spytać go terał... g 

geografii!

Woływ kii?5*
Państwo Brzusiakowie wybrali się la  

cyrku na walki atietów. Spóźnili się trochę. 

W momencie gdy wchodzili na salę, jeden 
z zapaśników dotykał właśnie prawą łopaf 

ką dywanu, przeciwnik zaś ugniatał mu ko 

i .cif. Po pewnym czasie pow tórzyła 

się idenlyczna sytuacja prawa łopatka naf 
dywanie —  kolano na brzuchu...

—  Teoś —  mówi szeptem pani Brzusifl 

kowa do męża — już m ożem y wyjść. P rzys* 

liśmy właśnie w  tym miejscu...
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$. P. WALERY SŁAWEK
iu

W alery Sławek ur. 2. I. L879 roku 
ua Ukrainie, w r. 1899 ukończył wyż 
szą szkołę handlową Kionenberg« w 
Warszawie

Oa wczesnej młodości bierze czyn 
ny uaział w rewolucyjno-oiepojległo 
ściowych pracach politycznych na te 
renie b. zaboru rosyjsl iego. W  jesie 
ni i898 r. wspólnie ze Stanisłiwem 
Mlcharsikkn i inż Stanisławem Kru­
szewskim bierze czynny udział w pra 
caoh oś wiatowych. W  r. 1900 wyjeż 
dża do ł odzi i tam styka się z poli 
tycznymi pracami niepodległościowy 
m, kióre prowadzi wówczas P, P S. 
Wkrótce staje też na czele tej robo­
ty w Łodzi. W  r. 1901 po aresztowa­
niach w Łodzi rzuca posadę w ban 
ku i jako działacz mełegamy przeno 
si snę do Warszawy, gdz e po nowych 
aresztowaniach obejmuje kierownict 
wo P. P. S. po Czarkowskim W  r. 
1902 wcnodzi w skład Centralnego 
Komitetu Robotniczego na zjeźdz.e 
w Lublinie, organizowanym przez Jó 
tefa Piłsudskiego i obejmuje prace 
na okręg Zagłębia Dąbrowskiego. —  
Aresztowany w r i903 w Rędzinie 
po półrocznym uwięzieniu ucieka z 
więzienia w Sieradzu i ukrywa się u 
rodziny na Ukrainie. Po wybuciiu 
wojny rosyjsko-japońskiej sta,e do 
roboty nielegalnej, pracując na tere­
nie Radomia, Kielc, Siedlec i Łomżv 
Od stycznia 1905 r, wspólnie z Alek 
sandTem Prys-iurem stoi na czele or­
ganizacji spiskowo-bojowej.

9. 9. 1905 r. zostaje aresztowany i 
osaczony w 10 pawilome, skąd wy­
chodzi 5. 11. na skutek amnestii. —  
Wyjeżdża do Krakowa, gdz,e kończy 
paerwszą „zuo.ę nojową, organizowa 
uą przez Józeii Piłsudskiego. \VT r. 
1900 wraca do Kongresówki i organ' 
żuje oddziały bojowe w Łodzi, W łoc­
ławku i Zagłębiu. Dnia 9. 6. 19U6 r. 
został przy skadannu nomby ciężko 
ranny. Usadzony w szpitalu w Cyta 
deli, a następnie w 10 pawiloiue, u- 
wotmiony stamtąd udaje się do Kra 
nowa, gdzue ieczy się do roku 1908. 
W  jesieni 1908 r. bierze udział w ak 
t ji-p od  iJezdanami, poczym wraca 
do Krakowa i uczestniczy w organi 
zowaniu szkół bojowych, stopniowo 
przekształcających się na ściśle w oj­
skowe. W  latach 1908— 1909 uczestm 
czy z ratmema wydziału bojowego 
w tworzeniu Związku Walki Czyn­
nej. W  r. 1910 aresztowany przez wła 
dze austriackie. Po wyjściu z więzte 
ma pracuje w rozwijającym się ru- 
cnu strzeleckim, wyjeżdżając niejed­
nokrotnie na terea zaboru rosyjskie 
go. W  lecte 1912 r bierze udział w 
tjeźdzae w Zakopanem, gdzie zorga 
nizow ano Polski Skarb Wojskowy, 
oa którego czele staje jako sekretarz 
i główmy organizator. W  
1912 r. uczestniczy w zjeździe dzia 
toczy niepodległościowych w W 'ed- 
niu. który powołał do życia komisję 
skonfederow anych stronnictw niepo 
dległościowych, w skład której wcho 
dzi jako przedstawiciel Polskiego 
Skarbu Woisikoweeo.

W  roku 1914 bierze udział w pierw 
szych walkach Pierwszej Brygadv 
Strzeleckiej Józefa Piłsudskiego i sta 
cza walkę z samochodem rosyjskim 
w Kielcach. Odtąd jest oficerem przy 
sztabie J. Pi.sudskiego i bierze udział 
w kampanii I  Brvgady.

Po zajęciu przez Niemców War­
szawy z rozkazu Komendanta Piłsud 
•kiego udaje się do Warszawy, gdzie 
kieruje akcją wstrzvmania dalszego 
werbunku do Legionów i organizuje 
reprezentację Dcłityczną królestwa 
dla postawienia warunków poiityc*- 
nyoh Niemcom

Od gi ud nia 1915 r. do kwietnia 
1916 r. poszuk’wany przez Niemców, 
z ukrycia kieru je robotą polityczuo- 
niepodiiegłosciową w Warszawie, na

teży do władz kierow niczych P. O 
W. i Centralnego Komitetu Narodo­
wego.

15 7. 1917 r. aresztowany przez 
Niemców siedzi w Cytadeli, w Szczy- 
piornie i w końcu w twierdzy modhń 
skiej. Po Tozibrojeniu Niemców wra 
ca do Warszawy, jako kapitan legio 
nów pełni funacje oficera do szczegół 
uych zleceń Naczelnika Państwa. —  
W  tym charakterze bierze udział w 
wyprawie wileńskiej, poczym staje 
na czeie oddziału 2 dowództwa fron 
tu litewsLo-białoru&kiego. Po ukou- 
czeniu wyższej szkoły wojennej w o 
hec wycofania się Marszałka Piłsud 
skiego z wojska, przechodzi do rezer 
wy i bierze udział w pracach polity­
cznych Marszałka.

W  r. 1927 powołany ponownie dc 
wojska jako podpułkownik dyplemo 
wany przechodzi w stan spoczynku 
i bierze udział w pracacn polityce 
nych. W  r. 1928 wybrany na posła

JW B W M M a
z listy BBWR zostaje prezesem tego 
klubu.

W  dniu 29 marca 1930 r. staje na 
czele rządu, sprawuje swój urząd do 
23 sierpnia 1930 r. Ponownie obej­
muje urząd prezesa rady ministrów 
4 grudnia 1930 r. i pełni go aż ao 26 
maja 31 r.

Po złożeniu urzędu premiera pre 
zes Sławek powraca do swych prac 
jako prezes Klubu Bezpartyjnego Rio 
ku.

28. 3. 1935 r. zostaje po raz trzeci 
prezesem Rady Ministrów, Na stano 
wisku tym pozostaje do dnia 12. 10. 
1935 r. Podczas wyborów do Sejmu 
na jesieni 1935 r. zostaje wybrany 
posłem z okr. 5 m. Warszawy.

Po śmierci marszałku Stanisława 
Cara w dn. 2 czerwca 7938 r. płk. 
W alery Sławek zostaje wybrany mar 
szałkiem Sejmu. Piastuje ten urząd 
do czasu rozwiązania izb ustawodaw 
czych przez Prezydenta R. P , to jest 
do dnia 13 września 1938 r.

Prasa ang elsłta o 750 m ionach zł. dla Polski
LONDYN. Według przewidywań 

prasy ang.eiskiej, rozmowy ministra 
Becka z brytyjskimi mężami stanu 
obejmą trzy zagadnienia:

1) Przekształcenie gwarancji bry­
tyjskiej, m£ jącej charakter tymczaso­
wy, na trwaie zobowiązanie, przy 
czym wyrażana jest nadzieja, że zo­
bowiązanie to stanie się formalnym 
sojuszem defensywnym polsko-brytyj 
skim, opartym na zasadzie wzajem­
ności,

2) Sprawa pożyczki brytyjskiej dla 
Polski. Prasa angielska uważa sprawę

przyznania Polsce pożyczki za prze­
sadzoną, przy czym suma 20 milio­
nów funtów (pół miliarda złotychj 
cytowana jest jako pewnego rodzaju 
minimum. Wymieniana jest także su­
ma 30 milionow funtów, czyli około 
750 milionów złotych.

3) Zagadnienie emigracji żydow­
skiej, przy czym, w e d łu g  koresponden 
ta dyplomatycznego „Sunday Times“ 
chodziłoby o umieszczenie na teryto­
riach imperium Brytyjskiego 50.000 
Żydów emigrantów z Polski rocznie.

Kreoyty zagraniczne dfa Polski
WARSZAWA. Po wpływem wiel­

kich przemian politycznych w Euro­
pie i wzmocnienia międzynarodowej 
pozycji Polski daje się zauważyć na 
wszi stkich niemal rynkach finanso­
wych świaYi duże zainteresowanie 
rynkami polskimi jako terenem loka 
cyjnym. W  ciągu ostatnich 2 dni 
wszystkim poważniejszym instytuc­
jom w Polsce zaofiarowano znaczne 
kredyty. Rynki finansowe Nowego

Jorku, Londynu, Amsterdamu oraz 
rynki belgijskie skierowały uwagę w 
stronę Polski jako kraju, który zaslu 
guje na zaufanie i kredyt. Znawcy 
stosunków finansowych w Europie 
stwierdzają zgodnie, że realne możh 
w ości kredytowe Polski na rynkach 
zagranicznych wzrosły bardzo poważ 
nie I że warunki tego kredytu bedą 
o wiele wygodniejsze od dotychczasu 
wyeh.

Za działalność z 1917 r.
stanie przed madryckim sądem wojskowym czionek 
Kaay Ocr. flar. który przekazał władzą gen. Franco

M AD R YT, (P A T ). —  Agencja Hevasa do

! nosi, iż  U asteirj po przekaaamiiu v tadzy prze
“radni u"  dstaw icielom  gen. Franco został zatrzym any

w  ministerstwie finansów, a następnie od pro 

wadź cmy do swego mieszkania gazie  znajdu 

je się pod str iżą.

Przeciw ko Bastedro ma być w ytoczony pro­
ces, śledztwem kieruje m jr. Kasabate. Baslei 

ro  ma rzekom o odpowiadać., 1) za organizo 

wamde strajku o  chzraK ten e  rewolucyjn-im  

w  r. 19(7, 2] za swą działalność od 14 kwiet- 

nua 1931 r. d o  18 łipcs 1930 r., 3 ) za  treść

i cel swych roizimów, jak ie p row adził z ar 

gielskjm] m ężam i sta.iu, k iedy jako przed­
staw iciel rządu republika ós*, icgo uoał się na 

koronację kró la  Jerzego V I dc Luodynu, 
4) za  ro lę  jaką odegrał p -dczas w o jn y do- 

m jw e j, a w  szczególności w czasie ostatnich 

wydarzeń  w  M adrycie (stworzen ie obrony 
narodow ej i W.).

beste|ro i  Rafael Sanciiez Guerra, b. 
szef sekretariatu p, ery Je..U republik i zostali 

z  aresztu dom ow ego p rzew iezien i do w ię ­
zienia.

8 . pos. Kieinik 
zwclnirny z więzien'a

n* 6 miesięcy
Jak donosi ag. „Iskra", 26 marca 

zasilał w wykonaniu wyroku osadza 
ny w więzieniu w Siedlcach b. poseł 
Kiernik. Wczoraj prezes Sądu Okrę­
gowego w Warszawie na prosnę b 
posła Kiernika nakazał zwolnienie go 
z więzienia na 6 miesięcy. B. poseł 
Kiernik opuścił już więzienie.

Wielkanoc zbliża sio... °
W  własnym Interesie kupców 
f przemysłowców .eży nale­
żyte pointormowanie publi­
czności o dogodnych źró­
dłach zakupów. W okresie 
wzmożonych obrotów han­
dlowych nleocenlom usługi 
I  pomoc stanowią dla han­
dlu i przemysłu ogłoszenia tu

&CllC40IHV
P R O S Z Ą

IV  4 S # © / V A
poleca W  W E LE R , W iln o  oadowa 8.
tel 10-37, ^awalna 18, lei. 19 5 1 , __

Cenniki wysyłam y bezpłatnie. —•

WYTWORNI PANOWIE 
i ELEGANCKIE PANIE 

u S b S e r a g t ą  s i ę

wyłącznie w f.rm e

TAKSt?PłnL“
Wilno, Wielka 15.

Specialność:
kostiumy damskie, płaszcze wio­

senne oraz oazież męska.
'W łasna pracownia na m iejscu. 

D ogodn e  warunki sptal,
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0 rtłbbli tacje HraordusEDfij 
p o i „ipo?a Parpa" tancê i

N O W Y  JORK. (P A T .) C złonkow ie rod zi­

ny zam ordow anej w Paryżu  tancerki ame­

rykańskie j Jean de Kureń zw róc ili się tele­

gra ficzn ie do sądu w  W ersalu , dom aga ją t 

się sądow ej rehab ilitac ji Ich córki, tw ierdząe 

jednocześnie, że zw łok i znalezione w  p iw ­
n icy w illi W eldem ana n ie są zw łokam i Jean 
de Koven.

W  depeszy te j o jc iec  tancerki d om . i 

się rów n ież zezw olen ia  na a-.ystowaj.le przy 
egzekucji W eldem ana.

Sw.ą eczne zakupy wszyscy uskutecz­
niają w Składzie Aptecznym , Perfum e­

ryjnym  i Kosm etycznym

W M l .  i *  a k & z j t a
Wilno, Świętojańska 1 1 , tel. 4-72

Ceny niskie 1 staie.

PIASTÓW
o s a y r u j 'a M W O Ą / s u y d w -l

10 b. m. wystawa prat Kuitf ui srwyih
Procentu pomnika Marszałka Piłsudskiego w UJiinie

OdDyfo się w sali wystawowej 
Targów Północnych w W ilnie kolej­
ne posiedzen.e seacji pomnikowej 
Wojewódzkiego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie 
go w W ilnie pod przewodnictwem 
prof. dr W . Staniewicza, w obecności 
przewodniczącego komitetu —  woje­
wody L. Bociańskiego Na posiedzeniu 
sekcji obecny by również b. minister 
Jan Pisudski.

Sąd konkursowy, jak już podawa­

no poprzednio, rozpocznie się dnia 
17 r. b. o godz. 10 rano i potrwa pra 
wdopodoDnie do dnia 18 bm. w.

Na sekretarzy-referentów konkur­
su powołano prof. Wydziału Sztuki 
U. S. B Narębskigeo i konserwatora 
wojewódzkiego Kieszkowskicgo.

Na posiedzeniu sekcji ustalono, ie  
otwarcie wystawy prac konkurso- 
wycn dla publiczności odoędzie się 
dnia 19 kwietnia r. b.

Nowe władze Zw. Legionistów w Wilnie
Walne zebranie Oddziału Związ­

ku Legionistów Polskich w W iln e w 
dn. 2 b. m. dokonało wyborów władz. 
Wybrano prezesem prof. dr. W łady­
sława aakow^ckiego, członków Zarżą 
du: Bińskiego Tadeusza, Galińskiego 
Adama, Grodzickiego Kazimierza, 
Horoszka Marcelego, Kozłowskiego 
Eugeniusza, Krzyszkowskiego Kazi­
mierza, Mazura Zachariasza, Ostrow­
skiego Leona i P U t n e r a  Józefa,, za­
stępców członków Zarządu: Jurec­
kiego Stanisława, Olechnowicza Bro­
nisława i Topór-Wąsowskifgo. Do 
Komisji Rewizyjnej wybraną: człon­
ków —  Gadomskiego Tadeusza, Pa­
lowskiego Tadeusza i Preisa Maria­
na oraz na zastępców Porębę W in­
centego i Parucha Władysława.

Na zebiiiiniu tym powziięto rezolu­
cje następującej treści:

„Legioniści zgromadzeni na wal­
nym zebraniu członków Oddziału W i 
lehskiego w dniu 2 kwietnia b. r., da­
jąc jednomyślny wyraz swym puglą

dom, stwierdzają, że w obliczu dzie­
jowej chwili cały Naród stał się dziś 
jedną duchową armią, która przenik­
nięta jest ideą Marszałka Piłsudskie­
go polegania tylko na własnych si­
łach Narodu i Państwa —  postana­
wiają:

1) Członkowie Związku, gdy chwi 
Ii zażąda, staną w szeregach walczą­
cych, jak w 1914 r.,

2) Członkowie opodatkują się 
wydatnio na F O, N. i Pożyczkę Ob 
rony Przeciwlotniczej".

Doraźnie zebraną kwotę 146 zł 
50 gr przekazano na F. O. N za po­
średnictwem P. Z. O. O.

Zebranie wysłało depesze do >Mar 
szałka Edwaida Śmigłego Rydza i 
Pani Marszakowej Aleksandry Piłsu­
dskiej oraz do Premiera Sławoj- 
Składkowskiego a także do p. Ulry- 
cha —  Komendanta Związku Legio­
nistów' Polskich, Józefa Becka i Sta­
nisława Skwarczyńskiegc.m ysmy wyru* awym pugią ntsrawa NKwarczyńskiegc.

Hoiny dar po such oejarn na FON
i >rocz,nym W aln ym  Zgrom adzeniu | inż. S. T rock  ego i Dyrekw>ra L. S;Na Di rocznym  W aln ym  Zgrom adzeniu 

Zw iązku Polsk ich  Olejairni w  dniu 28 mawia 
zostało jednogłośnie uchwalone przeznaczyć 

na cele Funduszu Obrony N a rodow ej z j 

20.000 (dwadzieścia tysięcy). Suma ta zo ­

stała w-ptacona w  dniiu 29 maroa do M ini- 

s terjtw a Spraw W ojskow ych  przez Prezesa 
Związku, dyrektora Kurlandzkiej O lejarn i p.

inż. S. T roc^  egu i D yrek iora  L. Szeienberga. 

Jest to ju ż trzeci z k> le ! dar Zw iązku P o l­

skich Olejarń,, k tóry prow adzi na terenie 

Zw iązku zbiórkę na rzecz FON drogą spe­

cjalnego opodatkowania swych czlonkow- 
R ów nież w  roku ubiegłym Związek u fn n .  

óow a ł 2 sam oloty i jeden balon.

Slemte Eniane na tu/arzy
v  garści Lenazina rczetks wicem strza Polski

W czoraj wieczorem powrócił z 
Ratowic opuchnięty na twarzy Stani 
sław Leudzin.

—  Go się z panem stało, panie 
Stasiu? ,

—  Źle ze mną. Jestem cnory.
—  Dlaczego więc pan walczył. 

Nie można była w takim stanie sta 
wać do lak poważnej walki. Niech 
mi pan opowiada jak to się stało, ze 
został pan inwalidą.

Na meczu z Rotholceor zosta­
łem poważnie kontuzjowany. Rot- 
holc uderzył mię głową w kość  p ro ­
mieniową i stworzył się nabrzęk, a 
potem siniec. Myślałem, że to przej­
dzie yrędko Z sińcem wybrałem sie 
do Katowic, ale już w drodze twarz 
zaczęła boleć i opuchła.

—  Gdzie był lekarz. Dlaczego dc 
puścił do walki z Jasińskim?

—  Lekarze kiwali głowami, a js 
wyszedłem na ring bez żadnych 
szars. Jasiński miał szalony handi­
cap i musiał wygrać. Nie mogłem 
zrezygnować i  walki, bo okrzyczano 
by mnie tchórzem, i zepsułbym so­
bie opinię sportową. Wolałem przeg 
rać z honorem_ niż oddać nawet ten 
ciężko zapracowany tytuł wicemist­
rza Polski.

Oto moja trofea.
I  rzeczywiście Lendzin wyciąga 7 

walizeczki oblepionej nalenkami ho­
telowymi wstęgę o barwach narodo­
wych, a w środku rozetkę z Białym 
Orłem ze srebra. Na wstędze zfotymi 
literarr wydrukowane są słowa: —  
„Yv icemisfrzowi PoAsłii w waaze mu 
szej 1S39 r.“.

—  Tak to piękna n a g r o d a . L e p ­
sza od ż e to n u , czy s t a t u e t li. .  Trzeba 
te D a m ią t k i zbierać. Za K ilk a n a ś c ie  
lat będzie p a n u  p r z y je m n ie  n a  n ie  
p o p a t r z e ć .

Lendzinowi łzawią się oczy.

—  Byłem bardzo blisko tytułu
mistrzowskiego. Prześladuje mnie 
"ech. Pokonać takiego zawodnika jak 
Rotholca, a przegrać z Jasińskim to 
n.eszczęście

—  F, panie Stasiu niech pan nie 
rozpacza. Przed panem jeszcze cała 
przyszłość, a teraz radzę wieść do 
łó ż k a  i przykładać gorące siende lilia 
ne.

Do wesela zagoi się, a j*ak pan na 
dal będzie tak sumień lit trenować, 
jak dotychczas, to mistrzostwo nie o 
minie. J N.

N wy dyrektor 
w „Polskim Fiacie"

w Warszawie
Stanowisko dyrektora Cp. Akc. 

„Polski Fiat“ z dniem 1 kwietnia 
objął p. Jan Kowalski, dotychczaso­
wy dyrektor oddz.iaiu w Poznaniu, 
jeden z najwybitniejszych znawców 
rynki' samochodowego, który współ 
pracuje z tą firmą już od r. 1921.

Zaznaczyć wypada, że p. Jan Ko 
walski jest odznaczony Krzyżem Nie 
podległości i Złotym Krzyżem Zash. 
gi za działalność społeczną.



6 „KURJER“  (4770).

W sz y sc y  s k ła d a ją  na FQ
i  ssatbsks f̂gtiw j ł f p o ,% c z f c < ?  SatmiCMeg

3.IV rb. t* .  p ro f. dr Kurnatowski supeir- 

ImtenćDeni generalia/ oraz p. p re »e t Kotisy- 

■Łct. ;a B. Iżydk i-H erm on złoćjrk o *  ręce 

p. w o je  w ifeiLskTgo w imiaaiisi ijm odu

CiWo rug Reform  w vV ill mie 50S A  w zUkjc  ; 

w innien a para fi wił ińsikiej Ewaflzg.-Rtform. 

60 rb. w  xłocie i w im ioniu wfawnjiu złoży li 

po 26 rb. w  złoci*.
***

Od sńkony w N igibanack ou zw n a iiiir  7  

oao.ępuu^fy fa t :
„N asza  usikoła 1. łtop*-:* jo cą ca  koefaa 

podsKę jak  i brai obywaiala

Otóż w  dniu 11.XI.S3 r. c M trja ijrw y 

naocrye-ola tu tejzacj szkoły p o w » t «  fuadus* 

na kupnu) karacsnu ręcznego. D o obecnej 

«hwilli rebrar.o na ton oed 86 ał, które ro ­

siały złożone na PKO . Zbiórka trw a w  dal­

szy m c i i  m am y nadziej®, ńe przed  za- 

kóńczoiriom roku  szkolnego karabin będżws- 

my ruogli o fia ro  wad jednemu z pu łków  pie­

choty tn. W  ii aa.
Nasz; m hasłem jest: „W azyo tŁe co s i ­

n e , O jc zy fn  e  dam y“ .
*** v

W szyscy  pracow n icy f umysł owi ł flry - 

eznii, W y tw ó rn i 1 Zakładu Sprzedaż, Po lsk ie  

go M onopolu Tytomiowwso w  W iln ie  o fia ­

row ać  zarobek brutto za dwa dni pratcy 

ua FO N
***

O ddział P roku ratorii Generaihwsj w  W il­

nie z ło ży ł na F O N  zł 254 (jednorazow e po- 

V r y ) .
***

P. Edw aird P-rcziko, nn . p rzy  ul. Połoc- 

11 jfcdokiarował w  dniu S.IV 1939 r 

zł 100 na zakup P ożyczk i O brony P rzec iw ­

lotniczej.
***

Z ie. ni i*  pow iatu  grodzdiensikiego za- 

de.i:iaro""ali subs-l rypcję  Pożyczk i Obruny 

Praocawuotn.czej w  sumie 51 OOfl zł, w zyw a­

jąc  wazystikjich ziem ian do p rzyłączen ia się 

0 0  wspólnej akcji pom nożen i* fundustuw 

pa obroną przeciw lotn iczą.
***

Koło W ileńsk iego  Zw iązku  Polskich 

fażyinderów jeduogł >śuic, iiieza leżn i* od  u- 

c iiw alonej i wpłaconej sumy przez ogół 

pracow n ików  Dyr. Kol. Państw, w W iln ie, 

wp łać ło  zł 250 na Fon.
***

Kom itet Rodz. przy prywatnym  gkrona- 

ejum 1 liceum  koła „O św :ata!‘ w  W iln ie , 
w dniu 3 kwietnia rb. wręcz; ł  p. kuratorow i 

O k r ę n  Szkolnego W ileńsk iego  kw otę 100 zł 

Ha FON.
***

Dzieci Koła P o ls l iego B ia łego K rzyża  

Szkoły staroobrzędow ców  N r 12 fm. Opieki 

M atk i Boskie j w  W iln ie, zam iast ja jka w ie ł 

kanocnego dlla żo łn ierzy  p. p. Leg., skradają 
ma F O N  jk ro iim y  sw ó j datek w sum e  7 zł 

60 gr.
***

Musia M ichaóczykówna, za/m. w  W iln ie  

p rzy  ul. Jag iellońsk ie j N r 7 m. 10 złożyła  

ma F O N  zł 2 dołącza jąc następujący list:

„Ghcrńaż mam 6 lat, a le  kochm  Polskę, 

li zb ierałam  sobie na „J a jee r Ko W relkanoc- 

ne“  2 zł, k tóre odda ję na obronę granic 

Polsk i i w zywam  inne dzieci m. W iln a  do 

o fia r  na F O N ".
***

Za pośrednictwem  p. D yrektora W o je - 

wódlzlkicgo Biura Funduszu P racy  w  W iln ie  

akładaimy bezzw rotn ie na cel Obrony Pań 

srtwa kw otę  zł 70 (złotych siedemJiziesląt)—  

•obraną saroarzim i e przez czaisęwo zatrud- 
niouych w Miejiskiim Kouiiteuie O byw atel­

skim  Z im ow ej Pom ocy Bezrobotnym  w W il­
nie inkasentów, w  w iększości uczestników 

w o jn y  św iatow e j i b y ły  uczestników W a lk

o Nirpodiiegłośó Państwa Polskiego. W  razie 

potrneby —  gotow i jesteśmy przelać ostatni.ą 

kropię krw i jednocześnie ofiarow u jem y he­

n n  tores jw m e sw o ją  pracę pi-zy inkasowaniu 

daklurowanyoh kwot na Pożyczkę Obrony 

Przeciw lotn iczej.
Zb ieg M ikołaj. Saw icki P iotr, M leczko W ła ­

dysław, Szerszyński H enryk, Ha lucni To- 

a u i ,  Marcina 'ii ;mi Bolesłaiw, o rem iaw sk i 

Hen.-yk, Garlewski Antoni, S ienkiew icz Jan, 

Górski M ikołaj, Szurkowski Stanisław, W ó j­

towie® Leopold , Z ieliński A lfred  i  Pok lew ski- 

Ko z ie li Ludw ik.
«■**

Na posiedzeniu Z uządiu Z  w  W łaśc ir 'cŁ 

Nieruchom ości Żydów  m. W iln *  i  W o je ­

wództwa W ileńsk iego, t t ó ie  odb y ło  Się w  

lokalu Zw iązku, przy uL W ie lk ie j 25/3, jed ­

nogłośnie pout^ow  onio, ż t  wszyscy człon ­

kow ie pow inui n iezw łoczn ie  w ziąć  u lzaał w 

rubsurypcyl Pożyczk i P rzeciw  intnicziej.
**+

Z in ic ja tyw y  Oddziału M iejskiego O ZN  

w W o ło zyn ie  2.IV  rb, o  godz. 14 w  sali Ki-nj* 

„M ars " odbyło  się mamifesłac ,-jne zebranie 

w ilości 1000 osób z terenu miasta i gm iny 

w ołożyńsk ie j w  spraw ie rozw in ięc ia  akc ji 

subski jp c y ju e j Pożyczk i Obrony Przeo. w- 

totaiczej.

Przem ów ien ie  o obecnej s y u c ji  p o litvc i-  

nej i zagranicznej w ygłos ił poseł Stanisław 

Szwed

Zebrani entuz }ast;"czinie pod ję l* myśl 

podpisywania Pozycztd  Obrony P rzec iw lo t­

n iczej z  tym, że każda najb iedniejsza nawet 

rodzina musi posiadać podpisana pożyczkę 

lub oomajmniej bony.
* * *

N ieza leżn ie od ind; widuialnych o f air 

w ielu spóldżieln i na FO N  Zarząd Główny 

Zw. Spółdzieln i Rołniczyoh i  Zairubkowo- 

Gospudirczych R. P. pow zią ł uchwałę o  w e 

zw an ie spó łdu elm  do subskrypcji Pożyczk i 

Obrony P rzec iw lo tn icze j cc najm niej w  na­

stępu jącej wysokości.

1) sp-na oszczędne ściowo pożyczkow ycii 
'/j*/* od  funduszu ob lo tow ego,

2) sp m ro ln iczo-handiow ych  i różnych 
l°/» od sprzedanych tow arów  w ciągu roku,

3) sp-ni m leczarskich 2l>/o od obrotu 
w  ciągu roku.

W/g pow yższych  stawek spółdzieln ie wo­

jew ód ztw * w ileńskiego i  now ogródzk iego  

subskrybują z w łasnych funduszów P ożycz­

kę O brony P rzec iw lo tn icze j na sumę oko ło  
130.900 złotych

* * *
W płacan ie o fia r  na FON trw a w dal­

szym ciągu:

Radia Kom unalnej Ksy Oszczędności w 

Postawach na posiedzeniu w  dniu 21 giarca 

rb. uchwaliła przekazać na FO N  zł 9.300 

w obmgacjach 1 kuponach pożyczk i naro­

dow ej.

Do starosty pownutowego zg łosiła  się 

delegacja ludności żydow sk iej z Postaw  z 

rabinem  na czele, w ręcza jąc zebrane wśród 

społeczeństwa żydow sk iego z ł  051.

Inspektor P Z U W  w  Postawach p. Łu 

kaiszewioz z ło ży ł na ręce starosty pow ia to ­

wego złotych  100 w  oDligacjach pożyczk i 

narodow ej i konsolidacyjnej.

R ów nież do starosty zgłosiła  sic dele­

gacja 12 robotn ików  z huty szk lanej w ltuł- 

oiejii, skłaniając zebrane 37 zl 50 gr.

W  uliadiziule nowoubiaini sołtysi i podsoł 

iyja po złożen iu  przys ięg i służbowej, zade­

k larow ali na ręce wicostarosty gotow ość na 

bydia pc jednj-m 20-złotowym  bonie po­

życzki obrony przeciw lotn iczej.
* * *

Rada M iejska miasta T rok i na ^ s i e ­

dzeniu w diniu 1 bm. postanow iła zakupić 

pożyczkę o  m ony przecaiwlotniczej na sumę 

et z.OOO oraiz p rze  :azać na FO N  zł 1,155.
* *■ *

Rep,^«.crttiacj». Byłych Żołn ierzy W o jsk  

Polskimi, na W schód; .e w  W iln ie  na zebra-

aiiu w dtsn 2 bm. po  zb ió rce  doraźnej

wśród obecnych na zeoran u, przekaize na 

FO N d  L.WW

Zamiast życzeń świątecznych W iedtanoc- 

nycb wpłaca na F O N  z ł 3 W ładysław  Luso 

dyr, Państw. L ic. i  Gimtr. łm. J. Piłsudskiego 

w Swięciauaoh.
***

P. Bu jw id  Rafał, em eryt w o jjk u w y 
z łożył:

a ) z ł 20 —  na FO N,

b1 z ł  100 —  na Obronę Przeciw lotn iczą.

c ) z ł 10 —  d la  najbied)riejsa.,oh dzieci.

Członkow ie zespołu Kaskada i T -w o 
Kaskada zł 150.

Kaziim ierz BakacwSki zł 5 
* * *

P racow n icy  „K urlaudzk ie j C)leja’' i i i "  w 

Wilinie, zrzeszeni w  Polsk im  Zw iązku  Zaw o­

dowym  P racow n ików  Przem ysłu Spożyw  

ozego zadek larow a li na F O N  i  dzień  pracy, 

co da w sum ie okuło 1000 złotych  

* * *
Rada Pedagogiczna Publ. Szkoły Powsz, 

Nr. 10 im. Zygmunta Sierakowskiego w W ił 

nie pow zięła ucU rałę zakupienia Pożyczki 

Obrony Przeciw lotn iczej na sunie zł. 1000.

Jennocz iśnie uczniowie i organizacje ucz 

niowsikie rozpoczęli z lbórkę na Fundusz O t 

rony N arodow ej —  przenaczając na len cel 

c własnych oszczędności 1 funduszu w y ci tez 
kowego 250 zł.

* * *
Adwokaci na FON. —  S. K ra jow ik * Ku 

kieł. —  zł 200. A. K restianow —  zł. 25. B. 

Krzyżanowski —  z l  500. L . Kulikowski. —  

zł. 200. D. I  ipkind —  zł. 50. W . Lityński —  

zł 50. R. Łobanc" —  zł. 20. W incenty Łu ­

czyński —  zł. 5o0. J. Łuczyw ek —  zł 100. 

K. Łuczyw ków r • —  zł. 50. J. Matyas^ — 

zł. 100. S. M iiewski —  zł. 50. J M incerowa
—  zł. 100, B. M ołożaw y —  zł. 50. O. Mo- 

krzecka —  zł. 20. S M ilkonow icki —  zł. 76. 

B. O lechnowicz —  zł. 100. M, Orensztejn —  
zł. 30. W . Osiecimski —  zł. 100 E. Pacnman

—  zł. 50. W , Parczewski —  zł. 200

Stam. Dijaikiiewdcz w  Widmie na P O P  — 

ci 2o.
M ar a Stamkiewiczówna w W ililie  ns 

PO P  — z ł 20. |

PolsUd Spółdiz. Banik Rzem. w  W iln ie  na 

PO P —  zł 1,000, w zyw a jąc  jednocześnie 

swych członków  i sym patyków  do subskry 

bow ania Pożyczk i Obrony Przeciw lotn iczej.

jfOMSRKI
IU IW E L M M

B< gądwa naturalne Wołynia
Badania P. ństwcwacil Insiytulu Geologicznego

W  ostatnich miesiącach daje się 
zauważyć znaczne zainteresowanie 
bogactwami naturalnymi na terenie 
powiatu kostopotsk;ego Stale są prze­
prowadzane badania przez Państwo 
wy Instytut Geologiczny przy współ­
udziale Woł. T-wa Przyjaciół Nauk 
Powiat kostopolski wśród innych po 
wiatów Wołynia zajmuje pierwsze 
miejsce w ilości posiadanych bo­
gactw naturalnych. Są tu rozsiane 
wielkie złoża granitu i bazaltu na du 
lej przestrzeni, eksploatowane do­
tychczas zaledwie w kilku miejscach 
Kamieniołomy w Janowej Dolinie i 
'lere. towcu dostarczają pierwszonęd 
aego materiału do budowy dróg o 
twardej nawierzchni. Prócz tego wy 
itępuje tu jeszcze w kilku punktach 
powiatu bazalt, który w gminie ste- 
aańskiej i stycyńs&iej może być z po 
wodzeniem eksploatowany i pokryć 
zapotrzebowania na budowę miejsc o 
wych dróg. Powiat kostopolski posia 
da również bog: te złoża pierwszo 
rzędnego granitu, eksploatowanego 
już w Moczułance i Bielczakach. —  
Występujący tu kaolin nadaje się do 
eksploatacji w Dermance, Koloni 
Bielczakowslkiej, Jakubówce i Nowej 
Hucie. Złoża kaolinu w  Dermance za 
wiera ją około 1 000 Ó00 mtr. sześć, 
surowca kaolinowego.

Uruchomiona w  Dermance S2#a- 
■ w B ira w i * me mmmmmm

Uwzdu zaposi

jH a s ło " wplaoilo  ua 

W  ul no— Wiem lincz yn

Adpei>w icz

T-w o śpiewacze 

FO N —  zł 100

S-wa Autobusowa

— cd 300.

M. N estorow ie . —  z ł 100.

Centrainy tu i tak naro wy

1 Soocuiski —  z ł 1,000.

Zakład zegarm istrzow ski W , Jurewicz

— z ł  500.
Polski Bank W łaśc. Nieruclnm lości w 

W ilnie —  zł 5,000.
Arcybiskup w ileński 1 iiidizki p raw osław ­

ny 1 biskup su iragaii Mateusz cnaz zar-ąd 

d iecezjalny wileńska —  z l 4o0.

AkademiiaKie T -w o  farm aceu tyczne „Le- 

Obifl1' —  100 zł.

Staiszyis Konstanty —  500 zi.

Zw. S traży P< iżarnycłi —  400 zi 

P raoow n.cy Z je  d, 11. T -w a Ubezpieczeń —  

zł 300.

Urzędn icy Umiw. SteLama Batorego ,— 1 

100 z i

T -w o  ..śgru m ko l" skład ow oców  - -  17 

obliigacyj 4 proc. Poż. K o i.3 . want. 1,000 zł. 

Kasa Sam opom ocy szereg. P P  w W  lnie

— 10 obingacyj Poż. Nar. na 1,000 z ł i 500 
ri gotówką.

Pracow n icy driennych warsztatów  Pań 

stwow ej Szk. Teohn. —  34,79 zł.

Saliit M. —  500 zł.

St. prz jd ow n ik  Weryiho A d o lf i Snćmik 
z Urzędu Sledez. —  50 zł.

Dzieci ze św ietlicy Fed. —  50 zł. 

Personel św ietlicy  Fed. —  24 zl. 

Ghorzelska M. —  50 zł.

Balińska Annr —  10 zł.
Rakow ski Lucek —  2 zł.

Jadwiga Burhairdt-Machmicka —  1 ob-

miownta może dać rac L n ic  przeszło 
lO.OtłO tan kąotinu, który jest waż­
nym piuddiiktem dla przemysłu cera 
miczinergo, papierniczego i in., a był 
dotychczas sprowadzany 1 Gzechosło 
wacji, Niemiec i Rosji.

W  gminie luwi,polskiej i berezeń 
skiej znajdują się liczne złoża pokła 
aow kwarcu siużącego do produkcji 
wyrobów szamotowych, cegły ognio­
trwałej, dynasówki. cegły kwarco­
wej, oraz rur do pieców Martenów- 
skich. Poza tvm są tu bogate pokła 
dy pegmatyku i szpatu, potrzebnego 
w prodiuikcji porcelany i fajansu — 
oraz grafit i mi.ka. Występują rów­
nież obficie wvsok. wartościowe dla 
celów budowlanych glinki. Poddane 
piróŁom z granitem, sienitem i dio- 
rytem z okolic Moczalanki, Huty By 
srrzyckiej, Białoszówki, Cygańsl lej 
Gory i Kubkowa okazały się merwszo 
rzędnym materiałem budowlanym o 
małej ścieralność’

Do oogactw naturalnych powiatu 
kostopoLskiego, należy zaliczyć dnie 
pokłady mułu borowinowego i szcza 
wę solankowo-źelazistą w Hucie Ste 
pańskiej. Stwierdzono również pro 
miemotwórczość wód źródlanych w 
okolicy Ludwipol-Marenin i Hutv Ste 
pańskiej. (W K).

■gwwawiiBWBUwai i  w m  wemm

Z h w sp *w»e
pożvczki przeciwlot*icze|
Kom isaiu W.-.icwódzJd Pożyczk i Obrony 

P rzeciw lo tn iczej w  Wiilmie płk. dypl. Zyg­

munt Bohusz-Szyszko zaprasza pcz^dstawł- 

oiali duchowieństwa, prasy, o rgan izar, j  spo­
łecznych, gospodarczych, zaw odow ych  i in­

nych oraz stioumictw politycznych  o przy­

bycie na zebranie m ające na celu pcw,Hanie 

Kom itetu  do spraw  Pozyęfcki O orony Prze 

c iw lotn icze j, k tóre odbędzie się w  dniu 4 

bm. o godz. 17 w  w ie lk iej salt kon ferencyj­

nej Urzędu W o jew ód zk iego  w  W iln ie .

Zukaz strzelania 
w czesle świąt

Władze administracyjne przypo­
minają, że w okresie W ielkiej Nocy 
składy apteczne nie mogą sprzedawać 
chemiikalii i  materiałów wybucao- 
wych, do sporządzania petard.

Obowiązuje zarządzenie p. woje­
wody zakazujące strzelana? w okre­
sie świąt

JD0  WALKI.

Z lr  G ÓRAL*. M o iq iq
la g u d n ia .  n i e l e d n o k r o i n t e

zapobiegaia tY-c^enlu nę
h e m o r o id ó w .  b z i d W o  P W T

obstrukcji, nad.Hemel oty
lo ś c i  i  r i e i  p r z e m ia t i i e  m a

itriL N ie wymagam 
„e i diety. >ióbne pudełko 
a  5 s z tu k  w  c e n ie  O.is

Znak ochronny .G Ó R A L '

72P I Z R K  E IM O R B

KRAINA LĘKU
(dowieść nagrodio iai »rar,d Prix du Rom«in 

(S’AVinntures 1937)
Przekład autoryzowany z kaucusklego.

t
Minęła minuta Stanowczo Kompars tracił zimną 

JKrew. Nie umiałby określić tej martwej atmosfery, na 
tężonej i niespokojnej. Ale, jakby we śnie przesunęła 
gię przed nim scena z niedawnej przeszłości W rze­
sień 1914 r. Marna. Wchodzi na czede kompanii do 
orouszczonej, milczącej wioski francuskiej Triumf? 
Nie, Zamęt niepojęty. Wszystkie zmysły ostrzegają 
go o zbliżaniu się pianinującago kontrataku, który 
spadnie na jego odklział i zmiecie go. Obudził się w 
ambulansie.

Czterej Francuzi powinni byli zdradzać jakieś 
przygnębienie, zaryzykować wszystko w rozpaczli­
wym wysiłku. Przeciwnie: me tylko Heim, ale i trzej 
lnn; zdawali s:ę czekać soofcojnie. z pełnym prawie, 
zaufaniem, nieomylnej pomocy, z zewnątrz Kom- 
pars odczuł niepokój nerwowy, poprzedzający bu­
rzę. Siracił świadomość czasu. Czemu Konrad nie 
nadchodź ł? Broniąc się przed rozprzężeniem nerwów 
które mogło unicestwić siły fizyczne, oficer szukał 
jakby odwrócić myśli i zdawało mu się, że znajdzie 
ratunek w rozmowie.

—  Heim, nie rozumiem, jakim sposobem udało 
się panu zataić to trzecie piętro piwnic?

—  Przypuszcza pan to, tyLko swojemu brakowi 
szerszej wiedzy i szalonemu pośpiechowi.

—  Brak mi z pewnością wiedzy, ale nie dzia­
łam nigdy pośpiesznie.

—  Gdzie tam! 16 czerwca inspektor drogowy o- 
kreśla panu głobokość podziemi na trzy pręty, wed­
ług autora francuskiego, który żył dwa wieki temu. 
Już drżę ze strachu pan tymczasem rzuca się na 
pierwszy lepszy słowniczek francuski. Wyszukujesz 
objaśnienie: pręt równa się 5 metrom 0291. A to 
przecież m.ara angielska!. Nie wiesz pan, że we 
Francji przed wprowadzeniem systemu metrycznego 
mieliśmy nie wiem ile miar, z których jedna, pręt 
przepisowy, równała się 7 metrom 0,465?

—  Nie wiedziałem —  przyznał Kompars. —  Alę 
omyłka została naprawiana. Dziękuję. Przypuszczam 
że idzie o ten sławny chodnik, którego konieczność 
Istnienia zawsze podkreślałem.

—  Właśnie.
—  Zamaskowaliście go wspaniale Powinszo

wać
—  Ocli! To  mnisi, ze starożytnego zakonu Nor- 

beri anów zbudowali go jeszcze za czasów wojen reli­
gijnych, by w razie niepokojów móc się schronić w 
Bazylice. Zatkali wszystkie otwory pośrednie między 
wejściem, które znajdzie pan o tysiąc pięćset metrów 
s*ądv a wyjściem z krypty katedralnej. Tym się tłu­
maczy, że w ciągu siedmiu czy ośmi j  wieków pa­
mięć o tej drodze komunikacyjnej, niewidocznej i 
niepotrzebnej, zatarła się prawie zupełnie. Zawdzię­
czamy księdzu Gaillardowi, żeśmy ją odszukali W y­

starczyło nam przebić kilka wylot iw  dodatkowych, 
jak ten, przez który tak lekkomyślnie wpakował się 
pan w tę historię, ulegając jak zwykle —  me bierz 
mi pan za złe, że się powtarzam - swojemu szalo­
nemu pośpiecnowi... I to sam jeden.

Uspokojony, Kompars wybuchnął śmiechem. A 
w ęc tym tylko tłumaczyła się odwaga Francuzów 
Wvot>raźal sobie, że ich wróg był sam i nabierał 
Ich uida.’ ąc, że oczekuje posiłków! Optymizm ich bvł 
prostoduszny, dziecinny.

—  Przykro mi, Heum, aie naprawdę miałem ze 
sobą jednego z moich ludzi. Zastanów się pan! Czy 
naprawdę pan myśli, że zabawiałbym! was od pięciu 
minut uprzejmą rozmową zamiast was wyłapać? ..

—  W ięc byliście tylko we dwóch?... Mam nadzie­
ję, że pański towarzysz poznał marszrutę aż do koń 
ca?

—  Dokładnie. Doszedł aż do tej dziury, p»-zy 
której jestem.

Tym  razem prawdziwy lęł chwycił Niemca. 
Niezrozumiałe odprężenie zapanowało w grupie więż 
mów, skupionych dotychczas w czujnej obronnej po­
stawie. Jeden z nich zaczął g v ’ zdać. Kapitan Lau- 
rent roześmiał się głośno Heim uspokoił się, opuścił 
rece dotychczas wyc-ągmęte w gó*^, jak gdyby nie­
bezpieczeństwo oddaliło się i uśmiechnął się.

—  Poruczniku Kompars, zapomniałem o trzeciej 
pańskiej wadzie: gaduta z pana.

—  Milczeć! —  ryknął Niemiec,.
—- Powiem jeszcze tylko joano. Uprzedzam pa­

na, że jeśli nie użyje pan broni...
—  Milczeć!
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Z muzyki

An e a Szlem liska 
i Zygmunt Jeśinan
Mato się w ie o tym, że prowat-zone dziś 

system atycznie i  celowe -umuzykalnianie 

m łodzieży w y ia ża  się w  szeregu audycyj 

mm.jozmych urgantoowanych w  myśl z góry 

pow ziętego planu. Akcja  ta pro wadzona 

przez K uratoria okręgów  sziLolnych >-eali- 

zu je pew ien w ytknięty p o g ra m : zapoznaje 

m łodzież z przedsiw icielam ć poszczególnych 

epok różnych  instrum entów w wykonaniu 

p raw dziw ie  wybitnych s ił artystycznych, zrze 

lżonych  przew ażn ie w  ORM uzdę (tj. Orgu- 

ontoacji Ruchu M uzycznego).

ORMUZ, roztacza jący pieczę przede 

wszystkim nad m łouszym i m uzykam i um oż­

liw  a im tą d ró g , stałą pracę airlystyczną, 

a równocześnie spełnia ważną akcję  muzycz 
no propagndową, docierając do pub­

liczności p row incjona lne j z reguły pom ijanej 

przez im p icsariów  koncertowych. W  ten 

sposób coiuZ to kto inny przy jeżdża  rów 

nież do W ilna, a okazja te j nie poanifa Klub 

M uzyczny, organizu jąc koncert dta swych 
stały ch by walców.

Tak na ostatniej audycji p ią tkow e j w 
lokato Hi u bu P raw n ików  usłyszeliśmy p. 

Anielę Sziem ińską z W arsza wy 1 Zygmunta 

Jeśmana, w iln ianina. O śpiew .e Szlem ińskiej 

ma się zawsze to samo do p >wiedz.enia: ^est 
U> wieaiki talent i n iem niej w ielka kultura 

muzyczna, Świeży, giętk i głos, m iękki i so­

czysty, doskonałe opanow anie w łasnego in­

strumentu, n iezawodna interpretacja —  oto 

pokrótce charakterystyka tej w yb itne j" śpie­

waczki. Znam ieniem  je j apaiycju artystycz­

nie1, jest wdz-ęk, oczyw isty  zawsze, p rzeko­

n yw u jący zw łaszcza w drobniejszych fo r  

mach. Bogaty je j  program  zaw iera ł z?równe 

muzykę klasyczną (Harndla, Haydna, Mizar- 

ta), jak  polską (Moniuszkę, Żeleńskiego, Ma- 

bnowskiego, Kucharsk ego, Na-wrockiego) 

oraz szereg uprzejm ych naddatków.

Akom paniatorem  (bairdzo rzu jiiY .r ) 1 diru- 

giar solistą w ieczoru był Zygmunt Jeśman, 

,lw ego  czasu uczeń Konserwatorium  im. Mo­
niuszki w  Wumie; potem W arszaw skiego 

Konserwatorium , buża  przestrzeń dzieli nas 

od tych czasów, gdy Jeśmana słyszało się 

na popisach uczm owsk oh i koncertach o- 

ko.1-czułościowych. T o  odnow ien ie  zn a jom o­

ści i_ie aokonało się wszakże w Warunkach 

jak najlepszych. Był tym  drug.m  uczestni­

kiem wieczoru, któremu przypadła skrom ­
niejsza rola. Usłyszeliśm y za ledw ie dwie 

rzeczy : cykl trzech Tańców  polskich R óżyc­

k iego oraz Fantazję  Szym anowskiego, wresz­
c ie  dwa naddaitk-. Aby móc tutaj w ypow ie­

dzieć ca łkow icie ni n oda jną  opinię, trzeba 

by go słyszeć w bard zie j zróżn icow anej ar­
tystycznie skali.

N iezaprzeczen ie znaan.en.iem talentu 
Jeśmana , esi liryzm  (rzadki i cenny element 

w  strukturze dzisiejszego pianisty) oraz wy- 
Duchowość temperamentu (zaśw iadczyły o 

tym  potężne akcenty dynam czne, a i  za po­

tężne jak  na skrom ny instruinen-t w Klubie 

P raw n ik ów ) W  interpretacji daje to gamę 

bardz > rozległych m ożliwości, skoro w pa­

rze z tym idzie całkow ite opanowanie trud­

ności tecntucznych instrumentu. Jeut to w y­

raźn ie zarysowana indywidualność. która 
«a c iek a w i« słuchacza hhk.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Plenrszorzęuny -  Ceny przystępne 
Telefony w poko nch. W inda osobowa

Z macn s«m<ubóiczy 
p zy uf. K fej

W czo ra j o  w pół do 10 w ieczorem  przy 

ni. Garbarskiej 2, w  swoim  mieszkaniu, za­

truła się esencją octow ą 29-letnla G enowefa 

Gałkowa.

P ogotow ie  ratunkowe p rzew iozło  ją  w 

•tanie c iężk im  do szpitala św . Jakuba, (c )

K W IE C IE Ń

W torek

Dziś: Iztdora BWDK. 

Jutro: W incentego Esr

Wschód słońca —  g. 4 m. 51 

/-achóo słońce —  g . 5 ra. 55

cposLrzeienta Zakładu M eteoro log ii US- 

w W iln ie  dn. 3.'V. 1939 r.

Ciśnienie 761 
Tem peratura średnia 0 

Tem peratura najw yższe  3 

Tem peratura najn iższa —  6 

Opad —
W ia tr  południowy
Tend. lekka spadek cisnien

Uwagi: pochmurno.

K R O N IK A  H ISTO R YC ZN A :

1350 Kazim ier* W . ouniera Ruś od W ę- 
gier.

1794 Zwycięstwo Kościuszki pod Pacławt- 
cami.

1814. Napoleon m ianuje W . Krasińskiego 
wodzem  po ks. Józefie Pon.aiowskim .

W I L E Ń S K A

D YŻU R Y  A P T E K .

Dziś w  nocy dyżuru ją następujące apteki: 

Junoziłia (M ickiew icza 33); S-ów M ańkowi- 

cza (P iłsudskiego 3Uj, C liróścitk iego i Czap­

lińskiego (Ostrobramska 25); F ilem onow icza 
i M acm jew icza (W ie lk a  29); P ietk iew icza  i 

Januszkiewicza (Zarzecze 20).

Ponadto stale dyżuru ją apteki: Paka (An- 

tokoiska 42), Szantyra (Leg ionów  10) 1 Za­

jączkow skiego (W iłondowa 22).

ZE ZW IĄZKÓW  i STOWARZYSZEŃ
— Zarząd Oddz. W il. Zu>. Zaw. Farm . 

Prac. podaje do wiadomości człouków Od 

działa, ż t  dn. 5 kw ietn ia o godz. 21 a w razie 

braku ątiorum o godz. 21,30 w drugim  term i 

nie w  lokalu Zw iązku przy ul. W ileńskie j 

29— 3 odbędzie się Nadzwyczajne W alne Zeh 

ranie w celu powzięcia uchwal w  sprawie 

Pożyczk i Lotn iczej.
—  Zarząd Kora Przysposobien ia W o j 

skowego K ob iet zaw iaaam ia, że we wtorek 

4.IV br. o god. 17.30 odbędzie się okresowe 

zebr;,i Le członkiń.

Obecność członkiń  konieczna. Goście 

mi c w idziani.

—  Odczyt. 4 kw ietn ia br. (w torek ) o g. 
18 w lokalu ZOR przy ul. O rzeszkow ej i  1-a 

m. 1 odbędzie się odczyt p. dra Charkicw icza 

W aleriana na. temał „Pow stan ie  Nieśw ie- 
sk ie".

ZERKANIA I ODCZYTY
—  Odczyt o  ludow ej sztuce litewskiej.

5 bm. o godz. 19 w sałi Zw iązku Federacji 

O. O. p. Józef SzuKiewicz wygłosi odczyt 

na temat m ito logii i starej sztuki ludow ej 

litew sk iej w epoce Meudoga i  Jagiełły 

W stęp  gr 49, dla m łodzieży szkolnej gr 25 

Dziesięć procent dochodu przeznacza się aa 

Fundusz Obrony Narodowej.

RrtŻNL
—  Polsk ie B iuro P od ró ży  „O rb is '* 

przypom ina, że dn. 13.IY rb. upływa osta­
teczny term in zapisów  na wycieczkę do 

Kowna, która odbędzie się w dniach, 291V—  
4.V ra.

MOWU&ROiłZKA
—  Czy tak być pow inno? Jedyna chrzi 

śćtjańska p iekarnia w Nowogródku nic dość 

się troszczy o  społeczeństwo. Od szeregu 

osób otrzym u jem y zażalenia, że dość często, 

szczególnie w  go toinach w ieczornych, chleli! 

me można dostać. W  dnie targowe praw ie 

z reguły sklep na uh 11 Listopada (Rynek ) 

zam ykany jest już około  godz. 16- -17. zmu­

szając k lientów  chrześcijan do kupowaniu 

chieba t żydów.
—  W yn ik i zb iórk i u licznej na dar W ie l­

kanocny dla biednych dzieci. Przep: owdzo 

na w  ubiegłym  tygodniu na ulicach i po 

lokuJch publicznych N ow ogródka zbiórkt. na 

dar W ielkanocny dla b iednej diziatwy przy-

Obława w melinie „profesora" Lipmana
P o lic ja  nie zapomina „starych  przyjaeióP*. 

W czo ra j przeprow adzono obław ę w restau­

racyjce  znanego w  swoim  czasie w łam yw a­

cz! „p ro feso :»i‘ * L ipm ana p rzy  ul. Koń- 

łk ie j 4. W  tk w ili wkroczen ia p o lic ji w re ­

stauracji odbyw ała się uczta K l ik "  z łodzie­

jaszków  „o b le w a ło " jak iś  uuany występ.

Cale to „tow arzystw o '* p rzew ieziono do 

aresztu centralnego. (c )

Kola poc^gu obcięły junakowi 
palec prawej ręxi

ciągu będącego w biegu, z  chęcią prze jardu 

bez blietn, wpadł pod pociąg, k tóry mu zm ia 

żdży ł wszystkie palce p raw ej ręki.

3 bm na odcinkn N ow a  W ile jk a  —  l io -  

uJwzno, na stacji Gudoguje, junak z hufca 

rary, U rbanow icz Jan, wskakując do po- 

m  f g f l s a f f l B a M

niosła 81.46 zł. Skrom ny to wynik  jak  na 

miasto wojewodzinie licząoe około 10.060 

mieszkańców.
Charakterystyczne, że para żydowskich 

kwestaray zebrała do puszki aż z ł 2 gr 31 

'dw a złote 31 g ro szy lll), w yaa jąc  jedno­

cześnie 41 znaczków  zb iórkow ych, z czeBo 

wynika, że przeciętny -dar w ynosił zalledwie 

5 groszy na głowę.
O ile w iem y, to społeczeństwo ży ­

dowskie dostarcza dużo „k lien tów " opiece 

społecznej. Szkoda zatem, że tak mato na 

i on cel świadczy.

—  W  aalszym  ciągu na ręce starosty 

pow iatow ego w  Baranowiczach składu;ne są 

ofuary na FO N :
W alen ty Gotałsiki z ło ży ł —  50 zł, r o ­

botn icy z tartaku w  Leśnej —  62 zl 45 gr, 

G ra jw er Józef —  137 zł 55 gr, D obiyn iew sk j 

AleksaD-der z Jastrzębia —  20 zł, Arcinszkie- 

w icz M ichał z Baranow icz —  15 zł, członko­

w ie Kółka Roln iczego w  S w Iran ach —  86 zł, 

O ddział Zw iązku Kupców  Żydów  w  Barano­

wiczach —  3121 zł i ob ligacjam i Pożyczk i 

N arodow ej —  2550 zł, N iekrasz Józef z Syn- 

ga jłow szczyzny —  100 zł, o fia rodaw ca bezi 

m ienny —  100 zł, od wolnych zaw odów  spo­

łeczeństwa żydow sk iego w Baranow iczach—  

710 z ł i P ożyczkę  N arodow ą —  150 zł, 

Abramownczowa D e lfin a  —  pierścionek zło­

ty, Jarosz Józef —  obligat je  Pożyczk i N a­

rodow ej na 100 zł, m ieszkańcy gm iny W alna 

1400 z ł„  S iekierzyński P io tr  kpt. w s. s.— 

1000 zł, M onkielew ioz K lem ens —  500 zł, 
m ieszkańcy wsi Końki, gm. Darew o —  na 

dozbrojen ie  lotn ictwa 65 zł.
—  W  spraw ie subskrypcji w ie lk ie j po­

tyczki N a rodow ej i o fia r  na FO N. O ddział 

redakcji „K u rje ra  Wi.Ieństriego1" w Barano- 

wiiozach na prośbę swych czyteln ików , ko­

munikuje, że m oże służyć swym pośrednict­

wem p rzy  zgłaszaniu o fia r  na FO N, jak  rów 

nież i zgłoszeń na P ożyczkę  Lotn iczą. O fia 

ry i zgłoszenia przy jm ow ane są codziennie 

od 12 do 3 godziny pp w  biurze Redakcji 

przy ul. U łańska 11, tel. 236.

Dotychczas na subskrypcję pożyczk i iot 

n iczej otrzym aliśm y już 100 zl od p. noi 

M ajewskiego w  Baranowiczach.

—  M ieszkańcy w si Loń k i, gm. Darew o 

stanęli w  p ierwszych szeregch ze swym i o fia  

ram i n r FO N. 29 marca br. w lokalu  szkoły 

powszechnej we wsi Końki gm. Darewo, ze- 
orani przy oiaib iom iku-radiowym  m ieszkań­

cy te j wsi, siysząc apel gen. uroni Berbec- 

kiiego o pożyczce na dozbrojen ia  lotnictwa 

samorzutnie złoży li na ten cel 65 złotych  

i ośw iadczyli w z łożonej oek laracji, że o ile 

za jdzie  potrzeba gotow i są do jak  na jw ięk ­

szych o fia r  w  obron ie  państwa. 1 i

—  W spólny B lok  K ob iet w B aranow i­

czach... 30 marca br. w św ietlicy Rodziny 

Rezerw istów, pod przewodnictw em  p. puł­

kow n ikow ej D udzińskiej odbyło  się zebra­
nie reprezentantek organ izacji kobiecych z 

terenu Baranow icz, które wobec powagi 
chw ili, postanow iły skupić się w organ izac ji 

Bloku K obiecego i  p rzeszkolić członkin ie 
leszcz“  nie przeszkolone na bursach o cha­

rakterze gospodarczym , sanitarnym  i prze­

ciwgazowym .

POLESKA
— Zbytn i pośpUch„. N ie jaka p. B wdo- 

wa-si ar uszka, j  im ie^zka.a w  Lunińcu p rzy 

ul. 84 Futku Stirzdc. Poleskich  uchodziła 

ogóln ie za bogafą o®ooę. (Różne wersje 
ohodza po ludziach o je j bogactwach). Sta­

ruszka ow a posiadała na P. K .O. uciuła­
nych 4.000 zł. P rzerażona ostatnim i wyda 

rżeniam i i h iobow ym i w ieściam i p lotka­

rzy  o  b ieżących wypadk-.cb, postanow iła 
podjąć z P. K. O. całą sumę. Pon iew aż nie 

mogła otrzym ać naraz 4.000 zł w y jęła  je ­

dynie 200 zl i  schowała do siennika. Po 

k ilku  dniach p. B. chcąc sprawdzić obec­

ność pod ję te j suimy, z przerażen iem  zauw a­

żyła, że 200 zł i  rew olw eru  pam iątkow ego 

wartości 150 z ł w  sienniku nie ma. Pow ia 

dom.ona o tym  p o lic ja  p rzeprow adziła  d o ­

chodzenie i okazało  się, że pien iędzm . zao­
p iekow ały się „k och an e" sąsiadki, k tóre w 

Tak  Ci e poszukiwań p o lic ji podrzuciły je ­

dynie 120 zł.Po lic ja  nadał p row adzi docho­

dzenie P. B. przekonała się dop iero napraw­

dę, że w  obecnej chw ili p ien iądze są pew ­
niejsze w  P. K O, niż —  w sienniku...

—  L ik w id ac ja  OBOS w Lunińcu- W  Łu- 

jiń cu  z dniem 30.111. 1939 loku  został zlik  

w idowany O ddział Brygady Ochrony Skar­

bowej. O ddział z Łu.nsńca został połączony 

z b rygadą pińską. Obecnie wszelk ie sprawy 

zw iązane z złym Urzędem należy k ierow ać

„ST. GE0RGES"
w W I L N I 6

Płerwszerzędny —  Ceny przystępne 
Tele fon y w pokojach

M n  I?
Tajemnica tragicznego wypadku 

w folwarku N kolino, która wczoraj 
tak absorbowała władze śledcze i ko­
ta lekarskie została ostatecznie wy­
jaśniona.

Przypuszczenia, źe trzej członko­
wie rodziny dozorcy folwarcznego 
Lebediewa zginęli wskutek poparze­
nia iperytem nie potwierdziły się. 

Sekcja zwłok stwierdziła z eatą i

stanowczością, że Praskowja Lebedi** 
wa oraz dw-aj jej synowie zmarli 
wskutek zaczadzenia.

Star ehorycb wczoraj uległ pop­
rawie. (c).

do B rygady Ochrony Skarbow ej w Pińsku
—  K urs pożarniczn-prze>*lwioinlczy dla 

kobiet w  Lunińcu. W  Lunińcu w k »  ru 

rem izy Oddziału Ochot. Straży Pożar, od­

byw ają s,ę obecnie kursa pożarniczo-prze- 

ciw lotn icze dla kobiet. K ierow nik iem  kursu 

jest koinenaant m ie jscow ej O chotniczej Slra 
ty  —  M ichał Stankiewicz.

o s z m j a N s k a

—  Ukarani adm inistracyjn ie. Starosta 

pow iatow y oszmiański w trybie postępowa­

nia karno ad in ’nistracyjr.ego ukarał w  dniu 

30 ub m. D ubickiego Tadeusza ze wsi Łucz- 

niiki i Daniszewskiego Le jzera  ze Smorgoń 

po 50 zł grzyw ny z zam ianą na 1 miesiąc 

aresztu za nielegalny ubój zw ierząt. Szał- 

row sk iego P iotra  ze wsi P rzeb n n o w ic ze  na 

50 zł grzyw ny z zamianą na 6 tygodn aresr 

lu za n ielegalne oosiada.nie brona, W o lsk ie ­

go P iotra  i Apanasowicza Jana ze wsi Bie- 

lew icze na 6 tygodo, aresztu bezwzględnego 

za szkodnictwo leśne oraz Paszela Michała, 
Szukia łojcia  Juliana i M ackojcia Stanisława 

z Oszm iany po 2 m iesiące aresztu bezwzględ  

re go  za zakłócenie spokoju publicznego,

WOŁYŃSKA
—  W  trosce o lepszy wygląd  Dubca.

Na posiedzeniu Rady M iejsk ie j Dubua uch­
walony został budżet miasta na rok  1939/40, 

k tóry po stronie wydatków  zw yczajnych  i 
nadzw yczajnych  zam yka się sumą 370.618 zl. 

Poszczególne pozycje  głów n iejszych  działów  

budżetu przedstaw ia ją się następująco: 

ośw iata 25.529 zł, zd row ie  publiczne 28.1187 

zł, bezpieczeństwo publiczne 60.744 zł, re­
mont i zabrukowanie ulic 36.794 zł i spłata 

d ługów  48.000 zl W  wydatkach nadzw ycza j­

nych prelim inarz budżetowy przew idu je —  

udział w wysokoścn 10.000 zł w budowie hal 

targowych, nadbudowę jednego piętra nad 
gmachem Zarządu M iejskiego, gruntowuą 

reorgan izację  e lek try fikac ji miasta, roboty 

brukarskie ora- dokończenie budowy szkoły 
w  N ow ym  Mieście.

Budżety przedsiębiorstw  m iejskich za­

m ykają się cyfram i —  rzeźn ia 63.051 zi, 

e lek lrow .ua m.ujska 166.608 zł, ośrodek zdro 

w t  17 420 zł i ta rgo w ca  5.500 zł. Budżet 

dodatkow y został uchwalony w  wysokości 

188.788 zł. Zebraniu przew odn iczy ł burmistrz 

miasta inż. Kowalewski.

—  Pom nik  króla Jana Kazlraicrsu pod 

Beresteczkiem . W  Kniiahininie, pow. dub eń- 

akiego uczestnicy z,,azdu i  terenu gn im y 

kniahinińskiej delegatów  organ izacyj spo­

łecznych i  przedstaw icieli ludności polsk iej 
w  ilości 200 osób uchwalili pod jąć  in icja- 

tyyyę budowy na polach pam iętnej b ilw y  
pod Beresteczkiem  pomnika króla Jana Ka­

zim ierza  oraz zw rócić  się do w ładz okręgu 

szkolnego w ołyńsk iego z wnioskiem  o na­

danie szkole powszechnej w  Beresteczku na­

zw y szkoły im. Jana Kazim ierza.
—  Pierw si subskrybenci P ożyczk i P rze ­

ciw lotn iczej w iiów ntjm . P ierwszym  subskry 

bentem Pożyczk i Przeciw lotn iczej był w  Ró 

wnem właściciel jad łodajn i Stanisław Biały, 

następnymi Halina Swiderssa i F-ma Aron 

Perczuk, deklarując łącznie 1150 zł., które 

wpłacili do Oddz. Banku Polskiego.

—  K K O  w Sarnach buduje hale taryowe 

D yrekcja KKO w Sarnach wykupiła od Min 

Kom unikacji obszerny plac, ciągnący się 

wzdłuż ulicy Piłsudskiego, gdzie dotychczaf 

zna jdow ały się żydowskie budki z wodą i 
owocam i.

W  najbliższym  czasie zostaną rozpoczęte 

prace przy budowie nuwoczesnych bal tar 

gowych. w których znajdą pom ieszczene 

polskie sklepy różnych branż, na co już o- 

beeme w pływ a wiele poważnych zgłoszeń
—  J . C. K. w Sarnach dla Strzelczyków . 

Zarząd PCK w  Sam ach o fia row a ł ostatnio 
dla Strzelczyków książki propagandowe z za­

kresu ratownictwa i obrony przeciw lotn iczej 
apteczkę połową z kompletem opatrunków, 

lekarstw itp.

—  K on ferencje  ośw iatowe. O dział O świa­

ty  Pozaszko lne j p rzy Kuratorium  O. S. 

W oł. p rzeprow adził trzy  kon ferencje  gm ;n- 

nvch referentów  ośw. pozaszkolnej, a m ia­

now icie w K ow lu  dla pow iatu kowelskiego, 
lubom"lskieg< < w łodzim iersk iego w  Łucku 

dla pow. łucki >go 1 horocliowskiego, oraz 

w D obnie dla pow. dubienskiego i zdołbu- 

nowskiego. K on ferencje  p row adzili obwodo 

w i instruktorzy O P. przy w^póu.lziale 
przedstaw icieli Kuratorium .

—  Now e Kasy Bezprocentow e na W ołyniu .
W ołyn iu  zauważyć się daje nie ty lko bar 

(jzo  szybki wzrost p lacówek polskich —  han 

dlowych i przem ysłowych —  ale rów noczeł 

nie zakładane zostają co raz to nowe Kasy 

Bezprocentowe dla podtrzymania tworzących 

się warsztatów drobnego handlu i rzemiosła.

Do niedawna jeszcze W ołyń  pod wzglę 

dem ilości Kas Bezprocentowych stał na jed 

lym  z ostatnich m iejsc spośród wojewTództw 
w Poisce. O ficja lne statystyki Centarli Kas 

Bezprocentowych w W arszrw ie  podawały os 
tatnio, że na W ołyn iu  jest zorganizowanych

10 Kas Bezprocentowych-

Obecnie, dzięki intensywnej pracy orga­

n izacyjnej społeczeństwa wołyńskiego, zwła 

szcza T  wa Rozwoju  Ziem W schodnich, jest

M T O R L K , dnia 4 Kwietnia 1939 f .

6.56 Pieśń por. 7,00 D zi.sn  ik por. 7,15 
Muzyka z płyt 8,tł0 A lyc ja dla szkut 8,10 
Program  na dzisiaj. 8,1: Muzyk- poranna. 
8,50 W ielkanoc za pasem —  pog. iła  ko ­
biet prow A. Paszczyńska. 9,00 Przerwa.
11.00 Audycja dla - .kó ł 11,T  Popularny kon 
cert sym foniczny. 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12,03 Audycja południowa. 13,00 W iado 
mości z miasta i prow incji. 13,05 Pogadanka 
uktuama: „.Należy dać dzieciom wyks-tałce- 
nie i -  vodow e" —  wyg*. J. Lewnnaowska. 
I?,15 Dawna muzyka inst, mentalna 13,45 
Matą skrzyneczkę dla dzieci : "łających ra 
uia w szkole prow. Ciocia Hala 14,01 Przer 
wa 15,00 M ój kucharz —  opowiadań.e dla 
dzaee 15,15 Spn a j .  chóry dziecięce. 15,30 
M iwyka obiadowa w wyk. Orkiestry Kozgł. 
W il. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16 08 W ia 
domości gospodarcze. 16,20 Przegiąć aklual 
ności finansowe' gospodarczych. 10,30 „P od  
Krucyfiksem koncert wokalny' w wyk. Kwar 
tetu męskiego „H o jn a !" poc dyr. F. Janków 
skiego 16 45 życ ie  w ielkich porlów  Suez— 
pogadanka 13,55 Recital c ;anowy W acła­

w a  P iotrowskiego. 17,25 Na polskjnj trauie-
,ze za kręgiem polarnym  —  reporlaż. 17,35 
Z pieśnią po kraju. 18,00 Sylwetki portow 
ców. 18,05 Gra Fgca Petri (fertepia i D ). 18.20 
W ieik i tydzień —  cawęda Ciotki Albinowej.
18.30 Audycja dla robotników. ]9 30 Buduj- 
ny silne lotn i-tw o. 19,30 Koncert muzyki lek 
kiej. 20,35 Audycje in form a-yjne. °l,l)0  !von 
cert synil. 22,00 ozm owa wielkopostna. 22.15 
W  m uzykalnym  d ..u —  koncert, 22,55 Re 
zerwa programów... 23,00 ( atnie wiadomo 
sci i komunikaty. 23,05 Zak auczenie progra 
mu.

ŚRODA, dnia 5 kwietnia 1939 r.

0,5C Pieśń por. ,00 Dziennik po*- 7,15 
Muzyka z płyt. 8,00 Program  na dzisiaj. 
6,05 Muzyka porani 8,50 Odcinek prozy. 
9,00-11.57 .Przerw a. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12,03 Audycja południowa. 13,00 
W iadom ości z mias' i prowincji. 13,05 
Chwiil.a tata.ska, prowadzi Szańce1 Alije 
wicz. 13,10 Okno wystawowe — węl.ea a* 
klienta — pog. A. ołubiewa. 13.20 Uł-vory 
Franęois Couperina. 14,00— 15,00 Przerwa.
15.00 „N asz koncert" -  piosenki dzienęce.
15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik po 
południowy. 6,05 W iadom ości gaspn iarcze 
16,20 Dom i szkoła: gawęda. 13,35 Koncert 
kameralny. 17,00 „Ochrona pam iąhk n i »e j 
wojsk w osci" — odczyl. 17,15 Koncert w.el 
kopostny. 18,00 Sport na wsi 18,35 Au ly- 
cja życzeń dla dzieci słuchających radia w  
domu w opr. Cioci Hali. 18,30 „N asz )i-*vk“—f 
18,40 Dyskutujmy: „.spółdzielnia czy handel 
prywatny.". 19,00 Koncert popularny. 20,35 
Audycje in form acyjne. 21,CO Konce t CIB- 
pfnowskl. 21,30 Rozm owa w ielkotygodniowa. 
21,45 Panoram a muzyki w spółczisuej —  
„Odradzanie n u zvk i o ra to ry jn e j" — aud. 
w opr. St. W ęstawskicgo. 22,15 Kor ?r! Or­
kiestry Rozgłośni W ileńskiej. 23,00 ^Ostatnie 
w .adom ośu i komunikaty. 23,05 Zak m u e  
nie programu.

RADIO BARANOWICKIE,
W TO R E K, dnia 4 kwietnia 1939 r

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Nasz program 
i w iadom ości dla naszej wsi. 8.20 Koncert 
poranny (p iy ly ;. 11.25 A asiro jow e piosenki 
(pły ty z W arszaw y). 14.00 Muzyka (p ły ty ): 
Mazurki Chopina w wykonaniu Ignacego 
Friedmanna. 14.20 W iauom osci z naszych 
stror. 14.30 Koncert popołudniowy (p łytv(. 
15.15 Skrzynka ogólne —  dr. Manan Stę­
pów ki (z W a .szaw y j. 18.00 „Porady roln i­
cze " —  T. Kułak owsai. 18.10 Muzyka (p lytyl. 
22.55 Rezerwa program owa. 23.0u Zakończe­
nie progtamu.

TEATH i m u z y k a
TfcATR MIEJSKI N A  *>Om Jl.ANCE.

—  „Z A ZD R O Ś Ć  1 M E D Y C Y N A -  —  „a  
przedsi muiemu o godz. 16. Dziś, we w iórek  
dnia 4 kwietnia o goaz. 18 (6 w iecz.) pow ló  
rżenie n .ezw ykle inteiesupącej sztuki „Zaz­
drość i m caycyna - —  według głośnej po- 
a.eści M Cnotomańskiego, w prz-.róbce sce 
nicznej W alen tyny Alezandrow icz. Sztuka w 
18 obrazach, j  niez ryk łe j konstrukcji i wy 
,ątkow o ciekaw ie u jętej insceuizacu samej 
operacji. Udział biorą pp.: W . A le ian d rs- 
wicz, L. Korw in, W.. Sarzyński, S. Jaśkie­
wicz, Z. Karpiński, Z. Nowosad, W  Zastrze 
• yński. A Zu liństi. Oprawa dekoracyjna — 
W iesław  M akojnik. Ceny popularne.

Jutro, w środę, 5 kwietnia o godz. 20 
„W  p erfu m e rii" .

—  K oncert R elig ijny  w Teatrze na P oh u ­
lance1 Dziś we wtorek dn. 4 kwietnia o g. 
21 —  staraLiem  Kuratorium  nad Ociemma 
lym i w  Teatrze na Pohulance odbędzie rię 
Koncert ReUg.jny .r wykonaniu• chóru „E - 
cho" pod dyr. prof. W t. K a lin ow sk ieg i. 
prof. K. Święcickiej, J. M ilkowsktej. J. Mar 
kiewicza, E Rom anowskiego, Z. Nowosada 
ora- kwartetu sm yczkowego: prof. W . Hm] 
ka -edócnow ska, W i. Kóz ;rowa, prof. A. 
R ózitr, A. Kasputis P rzy  fortepianie dyr. 
W i. Szczepański. Całkowity dochód przezna 
cz! się na Zakłady dla Ociemniałych Ceny 
miejsc od 20 gr. do 5 zi.

UcATtt M J Z ifC Z N Y  „L U T N IA "

—  Dziś z powodu w ielkiego tygodnia — 
Teatr dia publiczności zamknięty

—  W ystępy J. K u lczyck ie j. W  pierwszy 
dzień świąt (niedzieta) odbędzie się jedno 
tylko w idow isko o godz. 8,15 na którym  
grana Będzie „ Lyn stra ia “ . W  poniedziałek 
świąteczny o goaz, 4 m. 15 grana będzie 
„ L y s i s t r a t a wieczorem  zaś „P od w óm a  bu- 
chuiteriof .

W  okresie świątecznym czeka W iln o  niez 
wykła atrakcja, a m ianowicie w  dn. 12, 13 
t 14 kwietnia w (s tąp ią  w sensacyjnym urog 
ramie humoi i i salyry pt. „Coś wisi w po­
w ie trzu " —  „P iec ioraczk i W arszaw skie" —  
artyści warszawscy: Lena Zelichowzka, Ja­
dzia Andrzejewska, Kazimierz Krukowski, R. 
Gierasiński, K. Korw in Pawłowski.

—  Teatr dla dzieci czynny będzie w po­
niedziałek świąteczny. O godz. 12 a. 15 uka 
ta się prem iera baśni H. ZLierzchowskirgo 
„Przygody Tom cia  P  lu cha ". Ceny propa-

muowe.

już na W ołyn iu  29 chrześcijańskich Kas Bez 

procentowych Ostatnio założono Kasę Bez 

procentową w Otyce, w dniu i9 ub m., przy 

żzym w skład zarządu weszli liczni przedsta 

wiciele tamt. społeczeństwa.



8 „KUEJER" (4770),

Z teki policyjnej
Do m ieszŁau i* Konstantego M olodec 

k iego  (K opan ica 8 } p rzyszli Jadw iga 1 W o j­

ciech Raubowi 5 oraz Jnlna M ulodeeka (Za- 

rzec zn - 14), k tórzy bez żadnego powodu, 

jak  tw ierdzi poszkodowany, napadu 1 pob ili 

gospoaarza.
* * «

W  p iw iarn i p rzy ul. ŻydfcrfSkteJ » pe­

wien osobnik im ien iem  Fajw naz (aazw iska 

jego  na razie  nie stw ierdzono) ciężko pora­

n i! nożem  M. Sluckiego Za walna Bój,
* * *

W  sklepie Basi M u in ikow ej (M ick iew i­

cza 37) eatrzj mano m łodą niew iastę na go­

rącym  uczynku kradzieży jedw .b n ych  pou- 
tzoeh.

* * *

W  mieszkaniu Se. W  i ner a (W ileńska  Jt )  

od napalonego piecyka p ow ita j pożar. Spa­
liła  się kanap u

* * *

W  bram ie domu N r 4 przy aantku Oran- 

żery jnym  znaleziono podrzutka p iel m ęskiej 
W w ieku 2 tygodni. (e j

Na trw raduń&mm prze jeździć  k o le jo ­
wym  w ydarzy ł sle w czora j wypadek, k łó ry  

m ogi łatw o pociągnąć za sobą tragiczne na­

stępstwa. Podm iejsk i pociąg pasażerski na­

jecha ł na furmanKę w iejską, pow ożoną i 

przez 72-Ietniego Anatola Konopackiego, z 
pob lisk ie j wsi Now osio łk l.

W  Az został strzaskany, koń poniósł, K o ­

nopack i w yrzucony na nasyp k o le jow y  do­

znał złam ania dwóch żeber. (c )

Reprezentacyjne K ino  99B2/QSBI%1€$*6

Kino „ M A R S "
Początek  o  god z  12-ej.

Sw ąleczny program . Film, o którym  
m ów ić  bedą poko len ia  1

Fantastyczne p izygody 3 zawadiaków  
Film  zrea lizowany wg ballady

Rudyarda Klp.inja
Bilety honorow e nieważne.

Sygnatura 1044/38.

ODwieszczsme
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

Kom ornik  Sądu Grodzkiego w B aranow i­
czach I-go rew iru Stanisław Paderewski,
m ający kancelarię w Barana^iczacli, ul.
O rzeszkowej Nr 6 na podstaw ie art. 602
k. p. c. podaje do publicznej w iadomości, że 
dnia 12 kwietnia 1939 r. o godz. 13 w Starym 
Dworze, gm. Stolowicze, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Spół­
dzielni Spożyw ców  „Jutrzenka", składają 
cych się z w irów ki f-m y A lfa  Lavai, 20 sol- 
n ików  do serów, dzieży drewnianej na 40 
litrów , 6 w iader cynkowych, wagi stołowej 
z odważnikam i, około 30 kig. serów, oszaco­
wanych na łączną sumę zł 650.

Ruchomości można oglądać w dniu I r y ­
tacji w  m iejscu i czasie w yże j oznaczonym.

Dnia 22 marca 1939 r.
Kom ornik 

Stanisław Paderewski.

. . i l U l t U l U l U l U i U l U U U L U l U U i , U U

i KSisoTfatr „PAN *1

w  B aranow iczach

3 Dziś. Wzruszający dramat przyjaźni
3 i miłości, które pokonaiy zły nałóg F

\ Ludzkie serce ?
4 W roli g fównej: Wflt LrtCE BEERY, F 
i  .‘A.ckey Rooney 1 Inni. ►
nthlhimTTWrTTTtWWTn WTłTtWTmTl

Wytwórnia: Britisch G. F. D. Londyn. 
Muzyka: Giberta i Sullivana.

Reprezentacyjne kino
C © / I M € .

Ostatni dzień. 
„Casino* dla wszystkich.

Początek o godz. 2-ej
Wszyscy do „Casina"

Całe W ilno śpiewa m elodie z filmu

SZALONY CHŁOPAK
W roii tytuł. T y ro t ie  P c w e k  bohater filmu: Suez I Maria /Antonina 
Muzyka łrw in g d  B e r lin a , twórcy najnowszego ja jZ u  i s w in g u .

Początek o  godz. 4-e,

f f

E
L
B
O

5

2 godz. śmiechu, hajnewszy, najlepszy I najweselszy film

„Krofa wesołków1'

Harolda Lloyda
„ d s łr o ż n ie ,  p r o fe s o r z e "

Nadprogram: Atrakcje i <mtu<ilrio£ci.
.. ■Ł̂ —1 ygminMiggrtMa

iAAAUAAAAAAAAUAAAAAAAAAAAAAUUAAAAAUłffupno i sprzetó&ż
tw tm t t f w ^ i »t* wr-TTtmłłTrTTWh

i-i.ł.w .ŚA , F O R T Ł P IA N Y  okazyjne, słyn­
nych fab ryk : „B liithner1', „B e c k e r1, ;,Munl- 

bach‘ ‘ i iin. sprzedaje na ra ty z długoletnią 

gw arancją N . KRE M E R , ul. N iem iecka 19 

(wejście w bramie).

F O R T E P IA N  mały, firm y „D uderichs" w 
b. dobrym  stanie sprzedam okazyjn ie nie 
drogo. K rakowska 37.

SPR ZE D AJĄ  SIE  młode, ładne, rasowe 

czarne i b rouzow e jam nik i 4-miesięczne i 

7-miesięczne, bardzo tanio. M ostowa 15— 8.

R AS O W E  czarne kocięta aogorsk ie —  

d ługowłose —  do sprzedania. Z am k ow i 8 -9, 

g o iz .  16— 18 co dzień.

N AJM O D N IE JSZE  firanki, obrusy, ser­
wety ręcznej pracy kupisz najtan iej w f i r ­
m ie „H iieu lszczyz iia ", N iem iecka 2. Uwaga: 
na dogodne raty.

PLAC  DO SPR ZE D A N IA  940 m. kw., ul. 
Jasna 34—4  na Zwierzyńcu.

SPRZEDAJĄ się magle w  dobrym  stanie 
niedrogo. Oglądać można uł Ż w ir jw a  Gó­
ra Nr 15.

U  * i  Ź  N  E
TTTTTTTł t¥ T T łłT T ł • fW.TTTT TTTł <f ł f  »  TYYTTTTT
ZG U B IO N Ą legitym ację knie jow ą N r 119503 

wydaną przez D yrekcję  P K P  w W nnie  as 

im ię S iergieia M ikołaja, zam. w ikarczew ie, 

gm. Stolow icze, uńieważnia się.

ZGUBIONY W EKSEI. wysław iony przez 
firm ę „Sp-ka jaw na M nejl.ow scy“ na sumę 
300 zł, płatny 15 czerwca b. r. unieważnia 
się. Znalazca proszony jest zw róc i; weksel 
Lei Purto, ul. M ysia 23, tel. 2-23.

Z W Y C IĘ Ż Y S Z lIi Znając sw ój osobsśty ho­

roskop — zdobędziesz pożądaną miłość. Do 
brobyt przyniesie -i szczęśliwy numer losu. 
Nadeśłij datę urodzenia. Znaczków nie za 
łączaj. Adresow ać: W om outh, K rakó ,
Straszewskiego 25.

PRZY W YR ZUTACH  skórnych czerw o­
ność. skóry, liszajach stosuje się Sok Łu- 
pianu Magistra Gobieca. Sprzedaż: Apteki, 
.,kład Główny —  W arszawa, M iodowa 14.

Nauka i Wyttiowanie
PO M O C  W  N A U C E  i przygotowanie do 

egzam inów w zakresie wszysliuUi klas gim 
nazjum i liceum Opłata niska. Suwalska 
7—4 (koło ul. M Pohulanka), godz, 2— 4.

PA N I Dziś. Początek o g. 2-ej Kolosalny film

largareł S U L L A W A N
Rober! Taylor, Franchot Tonę, Rober! You.tg. w film ie

„ T r z e c N  p ^ z
Nasz następny program świąteczny: „ O r  * f t J K Ł E K "  

wg powieści T. Dolągi-Mostowicza. Rekordowa obse d a : Brodniewicz, Stęp­
kowski, Andrzejewska. Benita, Hora Ney, L. W ysocsa, Ćwiklińska, S ie^ński,

Zelwerowicz i in.

Chrześcijańskie k ino Dziś Nz.jp iękn 'ejszo arcydzie ło  film ow o w Jeżyku polskim

ŚWIATOWID [ "TAJ E  N N 1-CE* F N D I  I
W yjątkow o głębok i i wstrząsający dokum ent. Sceny nigdy dotąd niewic.'.Une 
p i„e z  europejczyków . Foczą ki seansów  o  godz. 4-e), w święta o  godz, 1-ej

A f M a i i P M A i  t  Nfl'c-iękniejszy film  uśm iechów  I lor, film  wiary I m iłości

OGNISKO[ p - Ó Ż C J
W roi. g ló w n : fllice  Tissot, Jau .ie line Tranced, Jet.n Da* G inete CauDert i inni. 

Nadprogram ! URO ZM AICO NE D O H ALK L  Pucz, seans, o 4 e j, w niedz. I ś a . o  2 ej.

K I N O  Dziś. Jansen O tto Hartm ann i Hans O ldam  na cze le  popularnych
Rodziny K ole jow e) artystów w iedeńsk ch w najlepszym  film ie  austriackim  oraz słynny 

m  m b  __łj m . a c *l6 ‘ dziecięcy W ien er tangerknaber.

“ H!5? T O N I '&  W IE D N IA
Dom Handlowy

f*. Kii LITA, L. ZABŁOCKI i S .k a
Wiir.o, Wielka 17, t e . 17-57

P o le c a ; kryształy, porcelanę stołową, fajans, platery, lampy elektrycz­
ne i naftowe, wszelkie naczynia kuchenne, sam °w ary grzejniki 

elektryczne, lustra, wypożyczanie naczyn, 
P Ó R C E L f l N Y  S T O Ł O W E  F f l R Y K I  „ Ć M I E L Ó W * *

i fabryk zagranicznych.
Największy w W ilnie wybór. Ceny najniższe

Prze ta rg
D yrekcja O kręgowa K ole i Państw ow yjh  

w  W .J iie  n iniejszym  ogłasza przetarg n ieo­
graniczony na wykonanie w  okresie od dnia 
15 maja 1939 r. do dnia 31 grudnia 1939 r. 
robót zw iązanych z utrzymaniem w czystoś­
ci ulic przylegających do terenu kolejowego, 
placów i podw órzy na stacji W ilno, z te - 
mmem składania ofert w Oddziale D iogow ym  
D. O. K. P. w  W itn ie (stacja o so b o w y  do 
godziny 12 dnia 20 kwietnia 1939 roku

W szelk ie in form acje dotyczące pow yż­
szego przetargu można otrzymać w Oddziale 
D rogowym  w W iln ie, w  dni urzędowe, w  go- 
ńztoach od 10 do 12.

W adium  w wysokości 5 proc. od zaofe 
rowanej sumy rycza łtow ej na w yżej w spom ­
niane roboty, winno być złożone w Kasie Dy 
rekcje, względnie stacyjnej lub na P. K. O. 
konto Nr <03000.

D yrekcja  Okręgow a K o le i 
Państw ow ych w W in ie .

Sygnatura Km. 65/39.

uowieszczenie
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Baranowi 
czach I-go rew iru Stanisław Paderewski,
mający kancelarię w Baran i vic/.ach, ul
Orzeszkowej Nr 6 na podsiaw ie arc. 602
k p c. podaje do publicznej w iadoinosń, ze 
dniu 20 kwietnia 1939 r, o godz 9 w  Bara­
nowiczach, ul. Narutowicza N r 59 odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do W ołoszyna Antoniego, składających się 
z radioaparatu f-m y „Tele funken1- um eblo­
wania, 1600 klg. różnych zió ł leczniczych, 
oszacowanych na łączną sumę zł 1440.

Ruchomości można og.ądać w  dniu licy ­
tacji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym.

Dnia 21 marca 1939 r.
Kom ornik 

Siaw slaw  Paderew ski

Pończochy
Wprowadzony nowy artykuł polecam 

po k o n k u r e n c y j n e j  cenie
PoźSKa Srtiain ca
Aituatj A U fluk łlu fliM

Wilno, ul. $w.-Jańska 7

Przy ul. BazynaAskiej 4
polecam:

naczynia stołow e i kuchenne, oraz 
wszelkie żelazo, narzędzia, ywozdzie, 

okucia, zam ki i t. p.
—  C E N Y  A tS K lE  —

AJKU łZjEWKJI
a k ti a L A itrH a

l A b r i a  L a m n e r o w d
przyjm u je od goaz. 9 runu do godz. 7 wiec*. 
— u i  Jakuba Jasińskiego 1 a— ,J róg a i

3-gc M aja obok Sądu.

n i c S W i c ^ y u ^
fYTYYt.. .. . . . . .■  '• ifTW

Kom unalna Kasa uszczęduoścl po w. rie - 

swioskiego w Nieświeżu, przy jm u je wkłady 

od 1 złotego.

Poszukuję
mieszkania

S— 8 pokojowego w centrum 
miasta ze wszelkimi wygo­
dami. Oferty do fldministr. 

„Kurjera Wił.* telefon 99

L E K A R 1 E
d o k  i  O l i  

M. Z K u rm a n
Chor, weneryczne, skórne i m oczopłciow t 

Szopena 3, tel. 20-74.

P rzy jm u je  12— 2 i 4- -8 .

G liU ZE sU JA N SK I BANK L U I łU W t  si
N itś  .eżu jest najstarszą instytucją kredy* 
tową w powiecie. W yda je  pnzyczki człon­
kom, przyiinu je wkłady od i złotego.

Pow iatow a Spółdzieln ia Roln iczo ■ Han* 

d l°w a  z odpow. udziałami w Nieśw ieżu, teŁ 

99. ddzia iy: w Klocku i  Snowie. Zaknpujet 

wszelkie ziem .opłody —  trzodę chlewną —. 

bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol-
n’cze — nawozy sztuczne — a .T ym ly    bu

dowlane.

Jan Gledroyć-Juraha —  „W arszaw ian ­

ka". N ieśw ież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż 

ow oców  południowych 1 delikatesów.

Sfofpeckie
S PÓ Ł D Z IE L N IA  R O LN IC ZO  H A N D LO ­

W A  w Stołpcach, P lac Kościelny 2 teł. 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia roln icze i galanterię zelazną, arty­
kuły spożywcze, i k o loau ln e, na...ona zbóż, 
m ateriały opalowe i budowlane, nieb: oraz
prowadzi kom isową hurtownię soli.

Skupuje: zboże wszi ...
oraz trzodę chlewną.

K O M U N A LN A  KASA O sZCZEH NO sC I 
pow stołpeckiego w Stołpcach (ui Piłsudski* 
go 8) isln ieje c ' roku 192< W kłady osz­
czędnościowe wynoszą Konad 300 ty j. zL 
K F O. przy jm u je wkłady oó 1 złotego.

R E iJ A K T O  ' Z Y  D Z IA Ł Ó W  i W ładysław Abram ow icz —  sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Zbign iew  C ieślik —  kronik: zamiejscowa; W łodzim ierz Hołubow icz   sprawozdania sądowe 1 reportat
.specjalnego wysłannika*; W itold Kiszkla —  wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe i telef.); Eugenia M asiejewsku-Kobyllńska —  dział p. t. ,Z e  świata kobiecego*; Kazim ierz Ł ęczyck i —  przegiąd prasyi 
Jozef Maśiinski —  recenzje teatralne; Aoatol Mlkułko —  felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław N iecieck i —  sport; Helena Rom er —  recenzje książek; Eugeniusz Sw lan lew icz —  kronika wileńska:

Józef Św ięcicki —  artykuły polityczne, społeczne i gospodarcze.

tmmmmmmumwmammmmmmtm
RFD \KCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K .O . 700.312. Koato rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a  Wilno, ul. Blsknpa Jandurskiego 4 

Redakcja: tel, 79. Oodziay przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: teł. 99— czynna od godz, 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddziały: N ow ogródek , Bazyllańska 35, teL 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranbwlcze, 

Ułańska 11; Łuck, Wolewódzka 5. 

P rzedstaw ic ie ls tw a : Nieśw.eż, Kłeck, Słonlm

Stołpce, Szczuczyn Wołożyn. Wilejka, Głębo­

ki* Grodno, Pińsk, Workowysk, Brześć l/B.

CENA PRENUM EPATY 

m iesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zŁ, za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji tŁ  2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Z* wiersz milimetr, przed tekstem 76 pr., w tekście 60 gr. ta tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest ty lso od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz lednoszoaltowy. 176 tych -n doiicza się za ogłoszę- 
n.a cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Z < tr iśc ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* re f akcja nie idpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie przyjmują zastrzeżeń msejset. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30—  16.30 1 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. r o. o. Druk. „ Z n ic z " ,  W iln o . uL B isk . B an d u rsk iego  4, te L  3-40 tto**. *  s, ! to t i« » » «w «eo, wu*e*ka u


